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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI

ROK XIIIŚRODA, DNIA 15 MARCA 1933 ROKU

Świetne wyniki pływaków warszawskich

Bezkrólewie w hokeju po remisowym meczu w finale 0:0- AZS-Warszawa nie sta e do walki. AZS-Poznań wyeliminowany w półfinale

Dwie porażki bokserów Monachium 6:10. Mistrzostwa Polski w kombinacji zjazdowej
U7 perspektywie gier o Puhar Davisa

Lódź, 10 uj£$ca-
Zwycięstwo pięściafży O/kuJi 

nad monachijstoftt Afcmnem, jest 
tembardziej wartościowe, ze wyz 
szość te uznaje również i przeciw­
nik, który ma wszak do zanotowa­
nia m. in. zwycięstwa nad repie- 
zentacyjiną ósemką Francji 11:5, Lu 
xemburga 12:4, Drezna kombi­
nowaną drużyną Gorzeiic i M ro- 
cławia 11:5 jcławia 11:5 j|\\■. in.

„Fausrkarttjłicgc d. Sp. Cl. „Ar­
min“ był drt^ynowym mistrzem 
Rzeszy na rok 193Q/31, a dziś jest 
czołową drużyną w ośrodku ba­
warskim i bo zwycięstwie nad zna 
nym klubem „Turnverein 1880“ 9:7. 
jest najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu mistrza Bawarii.

Bezpośrednio po zawodach roz- 
„Smv ze Schlemkofferem, 

którego sylwetka w ringu zyskuje 
jesizoze więcej przy bliższem po­
znaniu Dobrze ułożony, rozmow­
ny, chguie odpowiada na nasze py 
tania. Z pogawędki tej dowiedzie­
liśmy się, że monach i jczycy mieli 
wielkie trudności z uzyskaniem ze­
zwolenia na start w Polsce ze stro 
ny niemieckiego związku bokser­
skiego. Zezwolenie to, po licznych 
interwencjach, otrzymał Armin do­
piero na granicy polsko-niemiec-

mm

PGRTSMOUTH - RACING 4:0
Krytyczny moment pod bramlką Francuzów, opuszczoną przez swego 

stróża. Szczęściem strzał angielski mija słupek o centymetry

GUERRa

kiej telefonicznie. Skład w którym 
przybyli jest w tej chwili najsilniej 
szy jakim dysponują. Brakuje w 
nim wprawdzie w vadze średniej 
Mosera, ale Dreher jest mu teraż 
równorzędny,

■ W dalszym ciągu naszej rozmo-
i wy, rzucamy pytanie mistrzowi Eu 
I ropy na temat wartości naszych 
I pięściarzy. Niestety Schleinkoffer 
i wszystkich nie widział, to też jego 
uwagi n e są kompletne. O swym 
przeciwniku Banasiaku może tyl­
ko tyle powiedzieć, że wnosi do 
walki dużą zadiętość, twardość i 

dozę bezmyślności. Zwyc.ę- 
X nąd Banasiakiem jest 150-tem

ta z Dreheroni rf»

ski wspaniałej klasy, w zasłonie są 
jednak jeszcze duże luki i w tym 
też kierunku powinno dziś 
dokształcenie ringowe.

O Chmielewskim dużo 
ale to co widział przeszło 
czekiwania. Określa go jako wspa­
niałego boksera, który ma przed 
sobą widoki na największą karjerę 
ringową. Chmielewski jest równy 
klasie Bernlóhra, który na ringu 
łódzkim może przegrać. Mistrzo­
wie Europy, wagi średniej Francuz 
Rogger Michelot j półciężkiej 
Włoch Giino Rossi mają bogatsze

iść jego

słyszał, 
jego o-

MOMENT Z MECZU BAUER — KARPINSKI 
Na lewo sędzia Ermanowicz z Poznania.

doświadczenie ringowe, ale o wal­
ki z nimi i to z powodzeniem Shmie 
lewski może się śmało pokusić.

O Garncarku rozmówca nasz 
wiele powiedzieć nie może, ocenia 
jednak dostatecznie siłę ciosu je­
go prawej.

Z drużyny gości zawiódł według 
Schleinkoffera Sólch, niepowodze­
nie to jednak należy zaipisać na 
karb tremy, był to bowiem pier-

wszy zagraniczny jego start.
Na zakończenie Śchleinkoffer pro 

sj nas o egzemplarz „Przeglądu 
Sportowego, w którym zamieszczo 
ny był wywiad z prezydentem 
FIBY red. Sóderlundem, jest

bowiem m. in. i o nim mowa, co u- 
waża sobie za cenne wyróżnienie. 
Wywiad tein był zresztą przedru­
kowany w totku pismach zagrani­
cznych.

Szwajcaria-Belg ja 3:3

M. Lip.

ZURYCH. 12.3. — Tel. wt. — Mię­
dzypaństwowa spotkanie Belgja — 
Szwajcaria w piłce nożnej przyniosło 

I wynik remisowy 3:3. Do ostatniej 
| minuty stosunek bramek brzmią! 3:2 
I na korzyść Szwajcarii, to też wśród 
| olbrzymiej rzeszy publiczności pano- 
; wato niezwykle podniecenie.

Prowadzenie zdobywa w pierwszej 
I połowie Belgia przez Desmetha. Ab- 
i beglen wyrównuje na 1:1. Ten wynik 
I utrzymuje się do przerwy. Po zmia- 
[ nie stron w 6-ei minucie Abbeglen zdo- 
I bywa znów prowadzenie dla swych 

barw, w kilka chwil później Belgowie 
uzyskują 2:2.

W 12-ej minucie Abbeglen po raz 
trzeci zdobywa bramkę, i Szwajcarzy 
a wszelką cenę chcą zachować dla 

siebie zwycięstwo, wobec czego stosują 
2re defensywną.
K \V ostatniej minucie Belgowie jed-

RZYM. ll.III. Do piłkarskich mi­
strzostw Świata w 1934 aałos.ła się 
wczoraj Argentyna, najsilniejsza re­
prezentantka piłkarstwa południowo­
amerykańskiego. Ogółem udział w 
mistrzostwach zgłosiło 27 państw.

OSLO. 11.111. — Zjazdowe mistrzo­
stwa (międzynarodowe) Norwegii wy 
gra! Niemiec Stolil w czasie 2:50 przed 
Alstadtem (Norwegja). Różnica wznie­
sień 650 metrów.

LONDYN. ll.III. — Teł. wł. — Tra­
dycyjny mecz iruglby Irlandia — 
Walja przyniósł wynik 10:5 dlla Ir­
landii.

Hiden. znakomity bramkarz piłkar­
ski W. A. C. (Wiedeń) poddał się ope 
racji ślepej kiszki i na parę tygodni że 
gna

PRZEGLĄD SPORTOWY W RĘKACH NIEMCÓW
Uwaj czołowi bokserzy Arminu (Monachium) Sohleinikofer i Hofsiet 
ter oglądają swe podobizny na 1-ej stronie Nr. 20-go naszego Sasie z boiskiem.

NARC1ARS1 AO NA ń
odtworzone lest cieknie w ,.BiałelU -

od biesO^,n£onenTX?,h’.
się PO oonie zwycięstwie

znaKw-,- . t '-**• »i _____

KUSOClNSKI
trenuje w Budapeszcie

ARMIN DRUŻYNA BOKSERSKA 7 MOmchitiu
od lewej pięściarze niemieccy: Wörz. Hofstetter R^EGRYWA W ŁODZI 6:10

eri-SöicL Klęczą: Pawiak Leszczyński Snodenkiewici. BaJEk hleink®f'eri Nemmer. Dreher, Bau-
Krenta öaaws,akb Garncarek Siaki Chmtólewjski
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Ładni mistrzowie świata!
Skandaliczny mecz Ameryka-Kanada 2:2

t

BERLIN. 12.3. — Teł. wk — Dziisci 
sze ..rewanżowe spotkanie o m:«Dnzio- 
etwo świata“ miedzy Kanadą (Toron­
to Nattanalis) i Staniami Zjednoazone- 
tn; (Massaoliusetts Rangors) skończy­
ło s e inieoozeik/watiyim tzwełnie skan- 
dai! etm.

Podczas t>nz*cle.I terali kterowmic- 
two bertińsfcjetgo Pałacu Sportowego 
ogfosiło komun kait, że „z powodu n e- 
Jtodnęgo zachowania se drużyn, któ­
re obraża poważny nastrój dnia żało j

ręka. a wiec: s>zikilainlki. butelki po so­
dowej wodizie. laski itd. Sędzia wyiklu 
cizyfl Kïtiea, jednak i to niewiele po­
mogło. Wreszcie przez megafon ogfo 
»zono, że mecz zostaje przerwany.

Legia I Pogoń
dzielą mistrzostwo hokejow

KATOWICE. 13.3. Tel. wł. — Roz­
poczęto tu o godz. 1.30 drugi mecz 
Pogoń — Legja. Wy-niik w czasie nor­
malnym brzmią! 1:1 (0:0, 1:1). Bramki 
strzelili Hemerling 1 Materski, który 
został kontuzjowany.

Trzykrotne przedlużttiie gry no 10 
minut nie dało rezultatu. Wobec tego 
pierwsze dwa miejsca w mistrzostwie 
dzielą Legja i Pogoń. 3) AZS Poz.. 4) 
AZS Warsz. Puliar Przeglądu Sporto­
wego nie znalazł zdobywcy!

O puhar Kandahar u
Ostatnie depesze zagraniczne

KANDAHAR. 12.3. — Teł. wł. — W 
dniu wczorajszym w biegach zjazdo­
wych zwyciężył Prager (Szwajcaria), 
a w biegu pań Zogg (Arosa Szwajcar­
ia). Dziś odbył się bieg slalomowy

bv -po pcteglyiah żotoierzach“. anuszo 
ne jeislt zawody przerwać!

Pa:'ac Eipcmtowy pnzeipelntały n:e- 
©nzełlaacnre ttany. fepodziewaiw s.:e 
wspam ałaj -waflki. znany byt bowiem 
w Europ ę tęimiperaimieipt zarówno Ka- 
nadyiiozytków jak i graczy Massachu- 
sets Rantgers.

Mecz hefcejowy -poprzediz-ily pęknę 
prkazv jazdy f garowej na lodizie. 
Wlkirótoe na bc'’5;ko •wchjidza ob€ dr u 
źv.n-v i k.e-rowink zawodów, beir-l ń- 
ozytk Orba-niowski. Zaczyna s:e walka 
w n esłyictanle szybkie m tempe. Or- 
baniicwskii stara się n'eidopuśc ć do sto 
sowaipia me<toid „aemeirylka-ńsikicih“.

Syituaate jzmremitaua sta z błyska-wraz 
-na szybkość a. W 5-eu m oucie Kamę 
zdobywa prowadzenie dila Kanady, 
lecz już w następnym npmemcie Lang 
ma-: wyrównuje. Naistepłkia znów serje 
nieslychaimie ositrych ataków Jednej i 
dhugtej strony.

i Druga tencua ic--»t rówuta żywa, jed 
nak mimo wysiłków obu efiron n e u- 
dia-ło sie emtainć dotychozascwegio re­
ra sowego reiaufcaitm.

W ostatni ej torctjj obrońca Gainri- 
sem za bnta-atłny fa-uł rosltate wyikiucizo 
ny z boiska. Kainna m-in-uite wymacza 
sediza 'również N-ugensow'.. Tempo 
gry mimo to uta zmniejsza sie.

A-męrMkanie przez Mc fottae zdoby­
wała znów prowadzenie, Gamrlson jed 
■nak wyrównuje.

W chw-lle potem zdamzyfo sie coś. 
czego jeszcze pałac sportowy nta o- 
glaidiait: Kane bnutalnta -rzuca się na 
bramkarza kamadyjskieigo, obcac uic- 
ko-wać terażek w bra-mce. bramkarz 
broni sta. Powstałe 'neapf-£ia!ny chaos 
i bijatyka, w której prym wiedzie 
Oeidden.

Mecz hekej-ewy zamtanta się w rug 
by. Na-sttrój ten ud<zta'a sie rówm-taż i 
puiblraaności. Z trybun podniece-n' wi­
dzowie zaczynają iraucać co mają pod

СЬттлллл /УУЬ&гиоис/Н/рмлл/ 4.0:6

Brawo pływacy
W fc-rytyin basenie Kasy Chorych w 

W arszaiwic odbyły się w <itadzie-łę 
rn ędzyfclulbow-c zawody pływackie, 
zępgam TOwaine przez Le-gję o -puliar 
komeindaota miasta Warszawy płk. 
Szaóe-wKktega. Na zawodach osiągnię­
to szereg dosikonaiłych -wyntiików. lep­
szych w к !fcu wypadkach od rekc-r- 
dów Polski. Rozmiary basenu (14 m.) 
и e ipc-zwadają. «iestety, na ich za- 
twieiodze-nie.

Na 100 nrr. s-t łctas. panów. Szra-jb- 
. rnan (Legia) uiz.ygikał śiwlettny wyn-k 

1:17.6. izmaoanie lepszy'od rekordu. 
Ib-ugi Choma (L) osiągnął czas 1:21Л. 
kuóry tesit również prawie 0 c®tery 
scikiuctdy łcpsziy od dotychczasowego 
rok -da. Trzectoi byt Mukorwski (L) 
1 *34.4.

Na 100 mitr, styilem dowolnym pa­
tów Szwanfcowski (AZS) uzyskał do- 
l>rY.„?zas l:fJ4-3 przed Karp ńsk m 
(AZS) 1:06.2, i Kossowskim (L) 1:11. 
Na 100 mtr. st. grzbietowym panów 
уwyc eżyl _Ja-strzębski (AZS) w czasie 
1:16 (!) również lepszym o drekordu. 
Druta Choina (L) 1:22.

W b:ęgach pań na 100 nitr. maw-ztiak 
penwsee m-ejsce zajęta Mąitisaków- 
n.i (AZS), uzyskując dobry .czas 1:39 
przed Zaponówna (L) 1:43,7, 100 nitr. 
Ntytam klasycznym: 1) Goworkówiia 
( ta. 1:42.8, 2) Kryukerówiia (Ml
1:50.2.. 100 mt-r. stylem dowolnym: 1) 
Zueonówna (L) 1:32 przed Matecką

W sztafetach 3x100 srtyiłem zmiie-n- 
rnmi pa-nów zwyciężył w pierwszej 
к ал e AZS w czas e 3:52.6.

W ogólnej puniktaciji pierwsze miej 
sce zajęła Legja przed AZS.

Sejmik wioślarski obradował w nie 
dzielę w Warszawę, Z zarządu ustą­
piła jedna trzecia cześć cri-oirków, 
która została ponownie wybrana. Prę 
zesem pozostał dr. Bojańczyk, kapi­
tanem ziwlązkowym Lenartowicz, re­
ferentem turystyki Grzelak, wreszcie 
człortkami zarządu zostali: z Warsza­
wy dr. Jurjewicz. z Włna mafor Lan 
kan, Z Bydgoszczy Lewrdki.

I

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
K. S. Wróblew. Jest 

szych zawodników w 
tówki takie dotyczą 
wodowćów w pewnej 
jak;e btagi chodzi?

I*. ,1. Mojż. Skała.

to jeden z lep- 
chodzie. Pocz- 
zazwyczai) za- 
dziiedzinie. O

.... ____ _ Ma Pan słusz­
ność, lecz wszystko to już wielofcrot- 
nie pisa! śmy i powtarzanie argumen­
tów nie ma ce'u.

P. J. F.rd. Czechosł. Red R. wyje­
chał przed otrzymaniem listu. Bilet 
zamówiliśmy i postaramy sie dopilno­
wać. Nie zmienić wiary w Muuifcaczu!

P. Stanisław Ch.. Lwów. A może 
dite pan zamiast radćodbiornika co 
innego.

Stały Czytelnik. Radom. Adres: 
Lpr. Stanisław M eiecłt. Warszawa 
Szara 14. m. 32

P. Leon Gur.. Nicea. Nie możemy 
się , zgodzić ani z wyolbrzymianiem 
znaczenia tego sportu. a-n.i z przesa­
da w określaniu roli Polski sv <tei dz e 
dżinie Poświęcamy tyle miejsca, ile 
sport ten zasługuje.

ŚWIATOWEJ SŁAWY

EBh £>■ jAlm 
MOTOCYKLE 

19 3 3 
modele na składzie 

Ządaócie bezpłatnych katalogów. 
B. S. A. Jen. Przedst. Warszawa, 

Czackiego 12.
Salon Wystawowy Czackiego 16, 

tel. 714-94.

Mecz rozpoczyna się w wypełnionej 
do ostatmiogo miejsca sali teatru Sca­
la z punktualnością co d-o minuty. 
Zwykłe ceremonie — mowy pnzedista 
wicieli obu klubów i wymiany upomin 
ków, tym razem powiększa jeszcze u- 
roczysitość piećdz esiątei walki jedne­
go z tuzów drużyny łódzkiej. Banasia 
ka.

Waga I. Pawlak (IKP) Wörz 
(A.). Niemiec odraz-u -cofa się do de­
fensywy .«czarując'1 lodź anina gardą, 
ja'k się później okazało, charaktery­
styczną dla wszystkich prawie gości 
— lewą ręką wyciągniętą 
przeciwnika -niemal na 
czas gdy 
bródlku.

Pawtak 
•mię sobie 
micznych ...
pewnia mu w I-ej -rundzie mi>nimakią 
przewagę punktową.

W dntziem k-ole Pawiak odrabia 
-stracony teren, w trzeciej uiltnuje wy 
irażn e inicjatywę i trafia kilka razy 
celnie. Niemiec demonstruje kitka ład 
nycii uników i pieczętuje mecz dwo­
ma do-bremi ciosami z obu ralk.

Minimalne z-wyc ęs>two w t-ym bla­
dym meczu Polak zdobył prawdopo­
dobnie dzięiki większej agresywności. 
2:0 dla IKP.

Waga II. Hofstetter (A.) — Lesz­
czyński (IKP). Niemiec dość zwarty 
w so-bie, o wybitn e krótkiej szyi, za 
bie-ra się do pracy od .pierwszej oliwi 
li. Alle tryskający energią, odważny 
Leszczyński nie peszy sie tern bynaj­
mniej.

Polak w pierwszej -rundzie wypad! 
wprost imponująco: elastyczny jalk 
sprężyna, obtańcowy-wali przeciwnika 
i miał zawsze bolesna odpowiedź z 
obu rąk na każdy atak przeciwnika. 
To też runda ta należała wyraźnie do 
Polaka.

Niestety o dwu rundach nasłęipnydh 
nie można tego oow edzieć. Łodzianin 
z górnego cis zjechał monientainie na 
dolne b: bit otwartą rękawicą do 
tego w tył głowy waW w pachwiny, 
ba. nawet uda Hofstettera. słowem 
faulowal ile sie dało. Aż dziwić się 
należy, że n e został zdyskwałifiikowa 
■ny. czy choćby napomniany.

Metody te nie zdeprymowały Jed­
nak rutynowanego Niemca; w drugiej 
rundzie . 'śypuuklował on Ltażczyń- 
skiego świetuemi pros-tem-i. a w trze­
ciej przeszedł z dystansu do in figh-

Chmielewski i Schleinkofer bohaterami wieczoru. W down a w obren e ookriy nudzone go Słalila

prawa czai

w strome 
sztywno, pod- 
się przy pod-

z garda ta 
poradzić, to 
»resztą wypadów Wörza za

ure 
też

bardzo u- 
kijka ane-

'tingii. gdzie znalazł się dopiero w 
Swym żywiole i młócił łodzianina jak 
worek

Mimo to widownia przyjęła orze­
czenie zwycięstwa Ho-fstettera długo­
trwałym gwizdem. Stan meczu 2:2.

Waga III. Spodenkłewicz (IKP. — 
Fehringer (A). Obaj krępi, ziwarci o 
podobnym typie fizycznym. Fehringer 
znów „czaruje“ wyciągnięta lewą, ale 
łodzianin szybko otwiera te gardę i 
lokuje kilka dobrych ciosów.

W drugiej rundzie tempo słabnie. 
Polak rozstrzyga tę rundę również na 
swą korzyść dzidki doskonałemu cio­
sowi z prawej, po którym przypiera 
Niemca do sznurów.

Ostatnia tereta — obai b. zmęcze­
ni: przewaga Spoder.kiewicza wyra­
ża s.:ę teraz jedynie w większej a®re 
sywmości. Gong zastaje go w lokowa 
ni-u ciosu na szczoce Nenie a. IKP 
prowadzi 4:2.

Waga IV. Schleinkoffer (Monachium) 
— Banastak (IKP). Wiceinstrz świata 
ma diwa punkty jeszcze przed watką; 
jubilat łodiz ani ma nadwagę. Schileinkoi- 
fer chodzi po ringu iak udzielny książę, 
inawsit jego etosy mada w sobta coś z 
pr ctekcjciir Ifoośoi.

Może seb e zresztą na to pozwolić. 
Banasek niższy prawu o głowę, 
wpros t n ema mo-żmcśc'. aby cOtoćby raz 
począć jedną ,zie Słynnych swych finriac 
krah se ryj.

Po pterwszeii randzie wygranej wy­
raźnie przez Niemca, w dnuigej aaczy- 
tia osi młócić kdleóno szczękę i żoiła-

dek bezradnego zuipęłnie lodizantaa, któ 
rego Jiieudolne •młaki gaumą stale na pro 
stydi SchłeirAofferau
W'trzeciej rundzie ua oikrzyk bojow y 

z gaterji ..Batiaisicik, wojna“, todiz amin 
nzttoa s c z fuirj-ą. przytplcra do l u N em 
oa i. nie uizitskawsizy prawe nic, sann 
inkasuje iPare iprzyikirych ciosów.

Pod k-cniec Scihierir.ikioffer panuje nad 
sytuacja tompletin e: ma mecz wygra­
my bez przesady 15:0. Stan 4:4.

Waga V. Garncarek (IKP) — Nernmer 
(A). Ganncareik tapszy niż -nia ostaitnfch 
izawodach, gdyż móc czyha wyłącznie 
ma oios z prawej, ale pracuje również 
lewą. Dzięki papu cetnytn ciosem run­
da ii:ai!ęży do -niego.

W dinwej waOka u c ma wyiraau: o- 
bad .przeciw'.!)•■cy nc mogą adóbyć się 
-na diecyizję. pada zaledwie k itea cosów.

Tnzera a tarraia przynosi lodiz an-toowi 
óalsza pnZewage punkrnwu. M uno to 
zarówno cały mecz wypadt blado. IKP 
prowadzi 6:4.

Waga VI. Dreher (A) — Stahl II (I. 
K. P.). Niemiec mały, o ikrótikej szyi, 
grubawy. na riuugu wykazuje iiiiespodizra 
wom'e duża ruciilwość i agresywność. 
To -też mino że Stahl góruje tiad n'm 
zarówno waroisłean jak zasięgiem ra­
moli. Dreher już 'w ip OTWiszeu nńiucic 
wałki -znajduje lakę w kiepskiej arersatą 
gardiz-ie łoózauijna. -który po cios« z 
prawej idzte do piecu nią deski. Nota­
bene uważamy, że zanim rozpoczęła 
sie ceremioOTja Eczentac upłynęło coinaj- 
niKi ed drugie pięć sekund.

Stahl jest jeidnak rzerazywcście ze s-ta

WILNO. 12.3. — Ted. wł. — W za­
wodach naęciarsk eh. jalk e odbyły sie 
na Łotwie .pod Ryga, wizięła udział 
sekcja na-rcamsika KPW Ogniska W- 
Jeńskiego. Nairciarize misi •wyflecihali z 
Widma rarziem z Łotyszami, 
ii udiz:ał w zawodach na 
Antokcłslkich .

W komibutacji w Rydze
Zadewski Jam (Willitto) 449,11 punktów', 
przed Laknrainem. również z Widma 
415.45. GrU'Z:!t':sem (tratwa) 3&9.9 pkt. 
i Starnik iew razem (Wino) 360,95. W 
biegu do fconutónacjj Zą/jewski zdobył 
pierwsze mejsoe w azaste 1:27. przed 
Druizitrisem 1:27.16 i LałkunauKtn (Wł-, 
no) 1:32.M _______________  _____s” » -n i"i/i’nvrwn r i wrartir-AiAit iwa-

W begii pań imsńnzyni Wiłltna Ław ga średmfe). Wśzyiscy trzej- zawodni- 
rynowiczówma, przebywając łirase 6 1 cy pochodzą ze Śląska.

którzy bra 
wzgórzach

zwycięży!

kitometinową w cza-się 56:29, pobiła 
mstr-zynta Łotwy Секите 1:01.51. i 
Mort itisównę 1:03.28. Zawodom pnzy- 
glądał sic były wojewoda wileński, o- 
bęcinta minister pełtncmcany w. Rydize 
p. Beczkowicz.

Tróika naszych asów. Jędrzejów- 
Tłoczyński i Hebda zaproszeni zostali 
na wielki dóroczuty triiedzyiiiarodowy 
turntaj tenisowy (nieo-frciialnę mistrzo 
stwa śwait-a) di Wmbledonu.

Trzech zapaśników polskich jedzie 
na zawody zapaśnicze (amatorskie) 
o mi-strzos-two Europy, które rozegra­
ne zostaną w Helsingforsie w dniach 
17—20 bm. Naiiprawdopodobntaj będą 

' no: Ganzera (waga kogucia). Dwo­
rak Cwag-a pióriMtwat i śtełuszka (wa-

li. fo taż odżywa momenta! u e i fa-J-nję 
na szczęce -ntefcry-jaoego s ta' -te-raiz Nem 
■ca trzy potężne cosy.

Runda druga i trzecia pnzypcin.ua 
jakąś wym anc strzałów z anmait c<ż- 
kiego kalibru. O kryciu sta obu ip.eśca 
czynienia mowy: obaj polują tylko na 
cios, obaj trafiają raz po raz. ale obaj 
•też staia.

Na f.irózu Nęmmer jednak kapituluje, 
cofa sta do detemzyiwy. intato że Stahl 
choć agresywniejszy jest dużo więcej 
wyczerpany fizyrazrrte.

Ogtoszen e zwycięstwa Ntamca jest 
hasłem ji ety lko do gwizdów i wyć'wi­
dzów. a’e nawet do zbombardowania 
r't’gu czem sta da.

Po 15-stu prawie minutach tej or- 
gji obok owoców, kawałków żelaza, 
.grzeb en i i rękawiczek, trę -zabrakfo 
nawet na scenie krzesła i symboliczne 
go... kalosza.

Zdontatn nowenn wynik byt r®ecz.v- 
-wiścta krzywdzący. M mo nckdawiu, 
StaW stanowczo zasłużył na remis za 
Wększa akresywność 1 przewagę w 
tr-ecicii rundzie. Siam 6:6.

Wagą VII. Chmielewski (IKP) — Ba­
uer (A). Debjnt Chin efowsik:e®o'w wa­
dze pótc-ężkej. wypadli imponująco. 
Krypy i si’ny monaclrdozytk już w pierw 
szej rundzie znalazł się na chwilę na 
deskach.

W drugiej Chói elewski obija Baue­
ra jak worek tren ingowy, a potem na- 
d.z ewa go niezliczona ilość raizy na le­
we proste.

W ostatniej torch Bauer stawia wszy 
stko na karto, idee do ataku i za ch wi­
nę... waili sie na deski do 9-ciiu. Mnno 
to półprzytomny podnosi się. afo tfios 
•z prawej znów posyła go na maite do 
8-raiu.

N'emf ec jest groggy do tego stopnia, 
że bieirac sedz ego. ip. Landedka. z:a 
przeciwnika. W tych warunkach wal­
kę trzeba przerwać i ogłosić zwycięst­
wo przez techniczny k.o. Widownia sza 
łede ,z radości: IKP prowadzi 8:6.

Waga VIII. Krentz (IKP) — Sdlch 
(A). Obaj iprzeciwncy ńewćete umieją. 
Z dwojga złego, łodiziańn jest Jednak 
lepszy: trafia więcej I celniej, tak że 
iw dwu ptarwszych rundach zdobywa 
poważna przewagę punktową.

W ostaitnle-m kole jest on jednak bar 
d'Zp wyczerpany, zupełnie sie nie bry­
ja, to też Soldi wypurAtowwe go pro 
stietn. M imo to nta może on atadirob ć 
«rtraconiato terenu i waflke ©raewrywa.

Ostatecian:« IKP zwycięża 10:6.

pań, w którym pierwsze mjejsce za­
jęła Angielka Makinen w czasie ogól­
nym 2:23,9 (1:13.6 j 1:10,3) przed
Zogg 2:29,2 i Ruegg (Szwajcara) 
2:31,4. W kombinacji pierwsze miej­
sce przypadło Makinen 199,79. drugie 
Zogg (która wygrała bieg zjazdowy) 
196,42. przed Angielką Keśller 193.53 i 
Niemką dr. Bader 18729.

KANDAHAR. 12.3. — lei wł. W o, 
sta tin e j konikiuirencji zawodów zjaizd o- 
wo - ślatlomowych dila panów, m ano- 
wioie stafo.nię — perwsze miejsce za 
Jal Sełfeir w ogólni ym czasie 1:49.3. 2) 
Prager (wczorajszy awyciezca w zje- 
źdizie) 1:43.3. 3) Artur Schlaitter 1:49.7 
4) Ouisti Laittitsclm-ar 1:49.8. Wyp ki 
kraiub «laraii: 1) Pragor 99,975. 2) Gu- 
Sti Laiiitcllneir 96.295, 3) Stour 95.75, 
4) Schlatter 94.61, 5) Ga-sperl 92.85.

PRAGA. 12.3. — Tell. wł. - Wczo­
raj Slavia pc,konała Toeipliitzer SV 3:1 
(2:0). Wytnćkj diz s ejs>zc: Kladno — 
Plzeń 3:0, Vitoria Żiżfcciw — Na- 
chod 4:0.

SZTOKHOLM. 12.3. — Teł. wł. — 
Niemka Krab.wmlkd Pckouata podczas 
walStl ookawwej Szwedkę Thomason 
6:0. 6:0.

HELSINGFORS. 12.3. — Teł. wł. — 
W nrs'trzosit'W'ach name a rsk cli Finfean 
diji w Lahti zwyciężył w biegu aa 59 
kun Saair.linen w czasie 4:03.46. przed 
Liitaieiiie.tn. i Tolkika. W komb inacji 
zwyceżyt Wmjąireing-ein. w skokach rat 
wartych Norweg Chrisitiainsen..

BERLIN. 12J. - TeL wł. — W Mo. 
ruac-bjum reprezentacja poludin owych 
Niemiec pokonała p iUkamśka reprezen­
tację zachodniej Francji 10:0. Drugi 
gaTitlitor Południowych Niemiec wal­
czył w Sztatigarce z reprezentacją 
Szwajcanj: 0:0.

PRAGA. 12.3. — Teł. wł. — Na kon­
tach krytych Morpurgo pokoiiMł Jana 
Kożełwcha 4:6. 6:2. 6:3.

BERLIN. 123. - “
tacu Sportowym 
zwyciężyli BSC 
Rangers ipokraiiali 
holm 3:0.

NOWY JORK.
Podczas zawodów wnawe-rsytetiu Pen- 
sylvaua ustanowi omy został nowy re­
kord św/aitowy w szitafecle 4x1 nuiti 
— 17:21.7. Miumzym Metcailt w hali kry­
tej usitainowił rekord na 60 yardów, o- 
siagaiiac czas 6.1 sek.

- Teł. wł. — W pa- 
Torotłto Natiorrałs 
5:1. MassaclruseiWs 

szwedizki Al К fez.tok

12.3. — Teł. wi.

T

St. Marusarz mistrzem kombinacji 
za to dziś pogoda dopisuje w zupuł- n:k co robić. Koło godziny 11-ej 
pości. Od samego ranka przez ca­
ły dzień ani jednia chniuńka nte 
przesłoniła słońca zalewającego po 
tokiem blasku góry i halę Komdra- 
tową, na której od wczesnych go­
dzin ciąignfe tłum narciarz-y i pie­
szych. Już zdała było widać trasę 
slalomu, którego start był powyżej 
połowy 
metę zaś 
mienia.

Już -na 
wować każdego zawodu ka 
cliwjli startu, ciągnącego za sobą 
srebrzystą kiitę pyłu śnieżnego, 
przy mijaniu górnych bramek, by 
zobaczyć go wkrótce już na do'c, 
gdzie śnieg był jedną twardą sko­
rupą. To też bez ostrych kantów 
nic miał właściwie żaden zawod-

ZAKOPANE, 12.3. — Tol. wł. — 
Fatalne wanunk-i śnieżne zmusi­

ły ergan.zatorów do zmiany pier­
wotnie wyznaczonej trasy biegu 
zjazdowego, która miała prowa­
dzić z Kasprowego przez Gorycz­
kową. B eg odbył się z pod Be- 
skód wdól do Konia pod Kaspro­
wym, a potem, jak zwyikllę, wdół 
na Halę.

Tym razem dlta odmiany, na 
pierwszy ogień poszedł bieg pań, 
który odbył się na tej samej trasie. 
Nie wyszło im to na dobre, gdyż 
nieprzetarta szreń w górnych par­
tiach b.egu okazała się przeszkodą 
trudną do pokonania.

Pogoda by’a amienna, sina 
mgła przysłaniała chwilami widok 
prawie zupełnie. Na starcie nie z.ia 
wiła się Stoipkówna — z niewiado­
mych powodów. Dobrze jechała 
Chatarska, jednak wymieniała zła­
maną nartę, za co, w myśl regui'a- 
minu, została adyskwaWik-o-wana.

Bezkonkurencyjne zwycięstwo 
wśród cziterech (!) tylko startu-ją- 
cych pań. oditosła Bronisława Po­
la tikowa.

Wśród panów zdecydowanie wy 
różnią 1 się Stanisław Marusarz, 
zarówno stylem, jak i wielką bra­
wurą jazidy. Całą górną parfcję 
wziął on ostretni sausami wprost 
w bramki. Na dole pada, ale mo­
mentalni c jest znowu na -nogach i 
jeszcze przed metą m ja Rajsk ego. 
Bardzo dobry był też Szindler.

Różnice klasy wśród startują­
cych zawodników były naogół du­
że, zato przyjemną niespodzianką 
była wysoka klasa wielu narciarzy 
starszego pokolenia.

Ci, którzy startowali z pierw- 
szenii numerami, ucierpieli mocno 
r.a kiepsko przetartej trasie, śnieg 
na dole cały czas był twardy, jak 
deska. Prócz wielu drobnych upad­
ków, jeden tylko zakończył się nie­
bezpiecznie, — Jan Dawidek zła­
mał obie narty i naciągnął ścięgna 
tak poważnie, że musiano go od­
wieźć do Zakopanego.

Ogólne ździwienie wywołał brak 
na starcie Bronisława Czecha, któ­
rego zraziła zmiana trasy, a nową 
uważał podobno za zbyt łatwą, 
choć tak wcale nie było.

Zgłoszono do biegu 113 zawodni­
ków, jednak na mecie zjawiło się 
tylko 55-c-iu.

A jednak biegi zjazdowe o mistrzo 
stwo Polski tvedług ustalonej tra­
dycji muszą mieć ładną pogodę. O 
ile wczoraj nic było bardzo ładnie,

S ttchego К ondra towego, 
umieszczono poniżej Ka­

dole można było 'obsc- 
każdego zawodnka od

jako pierwsza rusza ze startu za- 
wcdiiiczka. Wkrótce widzimy już 
Broncię Polankównę zjeżdżającą 
bardzo ładnie. M ała ona łatwe 
zadanie, gdyż nie startowała żad­
na z pań, z wyjątkiem Mu-sialitkó- 
wny (Śląsk), która zjechała fatal­
nie i została zdyskwalifikowano. 
Pani Czechowej skradziono w os­
tatniej chwili wiązania i .wskutek 
tego nic mogła startować. Stylem 
dorównywała Polankówna wielu 
zawodnikom.

Wkrótce potem ruszają zawodni­
cy. Jako pierwszy Marusarz Sta­
nisław ntija pewnie i płynnie bez 
upadku wszystkie bramki i «zy­
skuje w pierwszym biegu slalomo­
wym najlepszy czas. Po nim jodzie 
Szindler ostro, biorąc dobrze bram

Telefonem Kraju
KATOWICE. W niedziele odbyły 

się na Śląsku liczne mecze towarzy­
skie i dalsze zawody pilikarsk ę o pu- 
har ..Ewreswu“. W zawodach towa­
rzyskich Riiicli wygrał z 06 Mysłowice 
3:2, a Naprzód — Li-piny zwyciężył 
w identycznym stosunku 3.2 IFC. W 
meczach o puliar ..Exipressu" Dąb po­
konał Chorzów 4:1. a Słowian wygrał 
z Czarnymi z Clirapaczowa 6:5.

ŁÓDŹ. 12.3. — Tel. w|. — Mecz pił­
karski WKS — ŁTSG przyimóst nie- 
spod^ewame tzwvc:ęs4iwx> woiskrwym 
w stfosunfcu 3:0 (2:0). Msi»rz Lodzi 
m aj w skłauiiie itaowłwra-'. bin*c- 
kiego. Pogcdtzińśktego T PalczeWSKie- 
go — reszta to tiowrajue*ze. U zwy­
cięzców wyiróżn ć nałeżr przedewsizr 
sitkom bramkarza ptsorskego. obroń­
ców i Stola-геЛ ego w ataku, który 
zdobył iediiia bramkę z rautu karnego. 
Sedrałówał dobrze o. Piotrowski.
. ŁÓDŹ. 12.3. _ Td. uł. _ w mg. 

óz'elę sekcje bcfcsensk e Gerera i Bar 
kociłby unzadiziły zawody pfościarsk e 
z udzalcm czterech sawodinków sto­
łecznej Mafoaibi: Rubina, Bretibauma. 
Kón -gswęma i Ptln ka. Gośc:e prócz 
[’■iłn ka nie pokajali tfc cefaiwego 
.icprcizentują łódzka średti'a klasę.

Dwa mecze koszykówki kobiecej po 
inedzy podwótjnemi ganiłuirami AZA 
i Potami, daty w spotkaniu drugich 
dirużyn zwycięstwo Pclour 14:10. a 
pierwszych — AZS-owi 17:13. (wfc)

Drużyna meskiei koszykówki lódiz- 
kieii Makabi wizieia tui.riał w turnieju, 
organizowanym przciz Makabi stołecz 
na w sali Ośrodka w. t. Gośce poko­
nali perwszeRO dnra Makabi warszaw 
ska 18:16. a tiaaajutl-nz ulcgł-i Potowi 
18:40. Łodizonre okaizaił: sic drużjna 
dobra, dodaóuo reiPrczentuJaca s’c 
pod wzglediem fhzycanym. (wk)

Berkcnwaldówna. inistrzytii pug-p "i 
cę-wia Łodzi, rozegrała dwa nieraz« w 
Warszawie, bijać Sietikiewrazówne (O. 
K.S.) 21:5 i 21:7. a z Weiłclówną I 
(Skra,) przegrała 20:22 i wygrała 21:13

zjazdowej
ki, lecz z kilku wywrotkami. Ma 
w reztiihacic w pierwszym biegu 
gorszy czas. Ładnie iedzic Rajski, 
Marusarz Andrzej, Lorek, bardzo 
ładnie i płynnie Czech Władysława 
który -niestety, jak się później oka­
zało. ominął w górze jedną bram­
kę. wskutek czego został zdyskwa 
iifikowatiy. Mistrz Polski. Łusz­
czek w połowic drogi ustępuje z 
biegu.

Na 14-tą ogłaszają drugi start, 
który odbywa się na tcj saniej tra­
sie i w tej samej kolejności. Zno­
wu jako pierwszy jedzie Stanisław 
Marusarz, jedzie jednak trochę za 
ostrożnie i wskutek tego traci kil­
ka sekund- w st-osiunku do Szindle- 
ra, który w rezultacie uzyskuje w 
slalomie w obu biegach lepszy 
czas. Marusarz Stanislaw ma jed-J 
nak do sekund zarobionych w bie­
gu zjazdowym, to tęż zdobywa w 
rezultacie mistrzostwo kom-bimteji 
bez truidnści.

W drugim etapie śnieg jeszcze 
twardszy niż w pierwszym, to też 
wielu zawodników jedzie gorzej, a 
szczególnie potem gdy słonko gi­
nie za wierzchołkami, tworzy się 
twarda skorupa. Zainteresowanie 
biegiem duże, -na co wskazuje wici 
ka ilość startujących, bo około 60, 
Jednak dobrych zjazdowców mamy 
bardzo mało.

Bardzo należy żałować żeśmy 
nie zobaczyli na starcie Bronka 
Czecha, i że nie można było poró­
wnać jego klasy z innymi naszymi 
czołowymi zawodnikami. Obec­
ność całej komisji sportowej PZN-u 
na starcie i mecie też dowodziła, 
że bieg zjazdowy zdobył sobie w 
Polsce już pełne prawa.

Wyniki biegów slalomowych:
I) Szindler (Wisła) 2:54, 2) Maru­
sarz Stanisław (TT) 2:59, 3) Ma­
rusarz Andrzej (TT) 3:03.2. 4) Sti­
le ia (TT) 3:13.2, 5) Bochenek (Wi­
sła) 3:27,8, 6) Jabłoński (TT)
3:29,4, 7) B elatowicz (Wisła)

>3:33. 8) Orlewicz (Wisła) 3:37.6, 
9) Kura (Wisła) 3:52, 10) J-uha‘
(T l ) 3:59.

Wyniki biegu złożonego: 1) Ma­
rusarz Stanisław, mistrz Polski z/-, 
zdowy, 97,7, 2) Spindler 94,585. 3) 
Marusarz Andrzej 89.13, 4) Suleja 
86-735. 5) Jabłoński 81,78. 6) B_cla- 
towicz 81.40, 7) Orlewicz 80.775. 8) 
Rajski 78,035. 9) Kura 77.675. 10)
Oojny (Sportklub Katowice) 77,10.
II) Bochenek (Wisła), 13) Lorek
(TT), 13) Rozmus (Wisła). 14.)
Szczepański. 15) Juha«

I

Nierozstrzygnięty final hokeju w Katowicach
KATOWICE. 12.3. Tel. wł. —
Pogoń—-Legja 0:0 (0:0. 0:0, 0:0,0:0). 

Pierwszy w h stor ii hokeju polskiego 
mecz o mistrzostwo, w którym oba 
zespoły miały jednakowe szanse. Nor 
malny czas dał wynik gry nierozstrzy 
«mięty, W miarę Jak rozgrywano ko­
lejne przedłużenia rosła zaciętość i 
twardość poszczególnych graczy, a z 
drugiej strony tendencja do grania na 
czas.

Pogoń w sfcladz:e z dnia poprzed­
niego, Legia w zestawieniu: Prze- 
żdziecki Głowacki. Materski: Rybicki, 
Szenajch. Pastebkl. Sadłowski.

Mecz rozpoczyna ładnym przebo­
jem Hemmerling. którego centry n e 
wykorzystuje Sabiński. Pogoń gra 
dwoma w ataku zostawiając trzeciego 
jakby ua pozycji piłkarskiej pomocy.

Dalekie strzały wyłapują obroficy­
nie dopuszczając do bramkarzy, przy 
czem Legja strzela tiajbl żej z linii 
20-metiroweij. — Pogoń przez Zimmera 
i Weisberga bardzo ładnie z potowy 
boiska. W następnej teretri ma miejsce 
parę przebojów Materskiego lub Glo- 
waókiego, którzy dochodzą do obroń­
ców liwawskich. Wańczydki gra ra­
czej szczęśli wie, niż oewinie. Piękmą 
kombinację Stworzeński-Sabińslki li­
kwiduje doskonały Przeżdziecki.

W następnej tercji Kuohar prze­
jeżdża przez wszystkich, zatrzymuje 
się jędinak na świetnym Gtowadkin. 
W pierwszej dogrywce Zimmer prze­
jeżdża i zostaje sam na sam z bram­
karzem. ale strzela mu w- pierś.

W drugiei dogrywce w odpowiedzi 
na kilka niefortiHmych orzeczeń p. 
Kuleją pada z 'trybuny kalosz na bo­
isko

Zac etrzeu ienic I karne minuty mno 
żą się, \y pewnym momencie Zimmer 
zastawia kiiiiem. lamie go w połowie 
długości, nic zatrważa logo jcdtiiak i 
gdy krążek znalazł sic Przy njp]. pró­
buje grać. Dopero śmiech | oklaski 
publiczności przywróciły щц równo­
wagę.

Gra szynka, ostra, ale w normach 
reguł. Pogoń o klasę gorsza, niżwczo 
rai z Poznaniem. Gra wyjątkowo cha 
otyesna i nerwowa. Zresztą wiele 
kombinасу.i psuł kręcący sic między 
graczami sędzia.

W Pogoni najlepszy Ktichar i Heni- 
merlmig, reszta zaledwie zadowoliła. 
W Legijj saiperffllasą bvł Przeżdziecki 
któremu Legja zawdzięcza 0:0. Zaró­
wno przy dalek cli sbrzaladi. jak i w 
pojedynkach zachował zimna krew i 
niezw.Mkłc wyczucie sytuacji. Paste- 
c*i i Rybicki zdobyli mistrzostwo fan 
lowania. Głowacki byf najtleipszy z ca 
lej drużyny w polu. Pon ©waż gra­
czom kończą się urlopy i w poniedzia 
lek musza być w domu, zarządzono 
więc w trzy godziny po tern, o godz. 
1.30 w nocy mecz dodatkowy.

Pogoń — AZS (Poznań) 2:0 (0:0, 
1:0, 1:0). Gra 'tiaogól wtyrównana a w 
polu AZS był może nawet częściej 
przy głosie niż zwycięzcy. Pierwszą 
bramkę strzela dla 1'wowian Bereza. 
druga pada .samobójczo. W Pogoni 
wyróżnili sic Sabiński. Weisberg i Ku 
char, w AZS-sic—Ludwrezak i Zieliń­
ski.

Leeia zdobyła walkower 5:0 z AZS 
Warszawa, który, .iak wtiadotno. ńe 
stawił się do Katowic. W spotkaniu 
towarzysklem wojskowi pokonali Ka­
tów. K. L. 4:'

SENSACJE PIĘŚCIARSKIE.
Bokserzy zawodowi ze ..steim“ sre 

nera Szydfy. wailczyć będą w Watera 
wie już w -przyszła niediziięte (19 hm ) 
w sali Colosseuim o god,z. 12-eJ

Program walUk przew'ditie na^tę-p«.;- 
Jace spotkania: w. lekik-a At«ders < 
Gończa (6 rund), w. średni a ” 
— Wochn-ik (6 rund), w. ciężka Pąv' 
lak — Niesobski (6 r.). w. średni« -’bi 
kowak — Ooworek. 12 rand -j- ri- 
w»nż o tytuł tnistrza Polski, w. te.-.ka 
Po'an (Kowratkie wraz) — Gór*"' (8 
rund).

Warszawa ujrzy pc-raz .pierwszy ca 
la ..śm etajrke" zaw-odow cg® m-ksu ptł 
skiego z Paryża. Jak Poi-/U't- Polan i 
Pawlak. Sensacja będze w że p.erw 
szy start Wysockiego 1 Andersa. Jako 
..św eżo upeczrtHdi“ «'Wodriwców.

Wydział Spraw Seńz,0*sklch War­
szawskiego Okrei°"€Ro Zwózko 
Bokserskiego ukarał jedimniiesieczna 
dyskwalifikacją sędziego kandydata 
Pawła Monostersktego za podrywie 
autorytetu sęd^CRo reklamowali eni 
zawodowca Przez noszenie koszulki , 
z jego nazwiskiem na ringu. Ds skwa- 
lifikacja Itezy słę od dnia 8 m-rca br.

Artur hiiplersteln. przewodniczący 
wj-dzial" sportowego W OZB i Marian 
Płocłtocki. skarbnik magistratiiry bok­
su warszawskiego nadesłali pisma rc- 
zegnacyjne ze swych statiowiski do za 
rządu WOZB

WOZB otrzymał propozycję sprow.i 
dzenia kilkakrotne««1 ’’jistrza Niemiec 
S. C. Coloma 06 w kwietniu r. b. Za­
rząd WOZB z oferty Niemców nie 'ko 
łzystąl

Seydel przyjechał ponownie d" 
Warszawy I rozpoczął treningi, gdyż 
będzie reprezentował bairwy Polonii 
w mistrzostwach bokserskich Marsza 
\vv.

pnzypcin.ua
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Dookoła Puharu Da visa
Zmiana systemu £ier EKs-zawodowcy wykluczeni Czy będziemy grać z Niemcami

FEHRINGER i PASTURCZAK 
stoczyli zaciętą walkę — bez rezultatu.

Cała prasa światowa pnzopeAnriana 
jest ostaitiniio noznnaitem. nowinami, do- 
4 yozaoeuni tegorocznych gcir o Pwhair 
Da visa- Poza nonnalneimi rozważania­
mi. kto kogo pokona, czy toż przewi- 
<j ywaniaani składów poszczególnych
gi-spotów narodowych, anaw-ooc 
tym raizem szeroko dwie kwestie za- 

Ma) zmana systemu rozrywek od ro­
ku przyszłego. oaik ty wo wian ycih z

n) uPrawmen::« ai,,wtórów do ropre- 
Proicsjoual zmu sWVCh krajów.

IrtWXdomo. koorfjet organizacyjny 
.''„"vwek o Pultąr Dav.sa rozesłał do 

" , stk:ch naństw airkotc — retorem-
'".'1. Mwieraiaca pytane, czy dotych- 
ęz tsoiwv system ma być stosowany na- 
^^P wrew-aż ogromna większość ono- 
v edziala sie przeewko status-owo. ko-

sa

L.T.C.-A.I.K. 4:3
Praga. 11 marca.

Wczorajsze zawody
i T. C. Praha—A. I. K. Sztokholm 
wzbudziły stosunkowo bardzo dti- 
żp zainteresowanie przedewszysl- 
kltn dfatego. że były one niejako 
uzupełnieniem rozegranych bez 
Szwedów w Pradze mistrzostw. W | 

-«heenej ^hwih A. I. K. jest najlep­
szy m reprezentantem Szwecji, a 
w;ec zeszłorocznego mistrza Euro 
py. którego brakło w turnieju pra­
sk m rzekomo z powodów fimatt- 
swych. Była to więc walka ews 
mistrza z mistrzem tegorocznym.

Zwycięstwo L. T. C. w stosun­
ku 4:3 (2:0, i;2 i;i), na własnym 
terenie, n:e przemawia przekopu’ 
jaco za obecnym mistrzem, trzeba 
jednak wziąć pod uwagę wyczer­
panie drużyny miejscowej. której 
po c.ęzik ch walkach mistrzowskich 
należy sto zasłużony i długi wypo 
czyn®,. drugjej strony i Szwc- 
jZ! byh mocno wyczerpani podró-

Gra nie byłą interesująca. Szwe­
dzi nie zatmłPOłioyyali ani grą. ani 
techn ka • 1C siła ]eZy przede- 
wszysUkiem w bojowości ataku, 
który u.tnie„ Wyzyskać sytuacje 
podbramkow , i w doskonałej o- 
brenie.

rniitęt postąpił dalej w hiyśl wytycz­
nych ostatniej konferencji międzynaro­
dowej.

Do dnia 20-go czerwca r. b. ustalo­
no termin zgłoszeń do rozgrywek ełi- 
tninacyjnych. które niaja s:e odbyć je­
szcze w tym roku. Tylko oztonej fiba- 
J śoi strefy europeijskiięj oraz czterej 
zwycięzcy elimiinacyj — zmierza sie w 
roku przyszłym ze sobą, losując spot­
kania. jak dotychczas. Ione państwa 
zapewtne ponownie pcddamc beda w r. 
■p. jakimś próbnym rozgrywkom.

Jak sie dow lądujemy P. Z- L. T. brat 
udział również we wspomra aineiiti refe­
rendum i wypowędziat s e za utrzy­
maniem dawnego systemu rozgrywek.

*
A teraz druga sprawa. Regu larni ni 

g er o Pu'hair Da visa. n'ejasnv -iiawa- 
sem mówiąc w pani punktach, kwestie 
udziału graczy reaktywowanych z pro- 
fesjanaiiizimm do annatorstwa — stawiial 
niewyraźnie.

Obecn e ustalono brzmienie odpowce- 
-d,niego paragrafu w tym setnsiie, że wal 
czyć o Pu'har Davisa może każdy te­
nisista. który byt i jest amatorem. A 
więc i dawnymi zawodowcami — ko­
piec.

Uchwala ta w praktyce skierowana

I jest przeciwko dwu państwom, posia- 
' dającym na czele swaj 1 sty takich .„sy- 
I nów ąairnotnawnych“: przeć: wko Wło­
chom (Palmieri) i Danii (Petersen). Na­
razić może to być dla nich bolesne, 

1 lecz 4 jedni i drudzy posiadają świetny 
i paryibek. który już za rok opanuje zu- 
. peibnie sytuacje.

W eśc:. które nadchodzą z Riviery o 
wynikach Timmera stawiają pod co- 

i iaiz większym znakiem zapytania nasz 
sukces nad Holandia w pierwszej run- 
diz.e Pmhanu Davisa.

Holender zdobył w
■ jednego seta na Austmóe, który wy­
grali turniej bijać 6:3. 7:5, 6:4 Rogersa.

i Nadmienić tu trzeba, że olbrzymi Ir- 
I 1 amidazyłk rozgromił przedtem 6:1, 6:4 
i nadzieje Niem ec — Cratnma!

Równocześnie z Timmenem trenuie 
na R 'Wierze benjaminek tenisu holen- 

’ deirstóego Tesch mâcher. Wyników je- 
: go nie znamy, gdyż gra on narazle wy­
łącznie z treneiraimi zawodowymi. O- 

! o ittja zagraniczna jednak gtosi, że Tim­
mer zmailaizł w nim już godnego następ­
cę, a Holatidija—'reprezentanta wyso­
kiej klasy.

Wszystko to sa oozyw śc.e roawa- 
źaniia teoireitycane i nie maimy zamiaru 
osłabiania •woli zwycięstwa nad Ho­
landia u fiasiziych rakiet. Chodzi nam 
ityiiko o U'iiiikiniecie Jekoeważen a pnze- 
ci wnika, pekonanego lâitwo w roku u- 
be.głyoL

Zresizita. Tloozyński i Hebda tnauą o- 
kaizjc i pow im i zobaczyć sam: obydwu 
swych przyszłych rywali przy robocie. 
W'tedv ocenia sytuacje sami najlepiej.

*
Jeszcze nre przebrnęliśmy przez „ho-

Nicei gładko

Jenderski mu>r“, a już marny dużo kło­
potu z ewentualnym meczem w dru­
giej rundzie z Ncmcami. Ci są bo­
wiem w taktem położeniu, że nad spot­
kanie z Egiptem (w 1-ej rundizie) prze­
chodzą milcząco do porządku darem­
nego.

Zapobiegliwy P- Z. L. T, wysłail w 
swoim czasie list do związku nieimiec- 
k:,ęgo ć powołując się na §11 regula­
minu (o czetn pisaliśmy już) prosł o 
uzgodnienie term nu ewentualnego me­
czu w Warszawie.

Odpowiedź od N emców. która nade­
szła przed paroma dniami, omija spryt­
nie kwestie, kto wtaśc wie ma prawo 
wyboru miejsca spotkania, natomiast 
zawiera serdeczne zaprosizenie Pola­
ków do Berlina i propozycje gwaran­
cji finansowej.

Gdyby Niemcy uważailL że oni de­
cydują o teren.« meczu, zapewne n'e
prosiliby nas, lecz źadaili przyjazdu do j 
siebie. Oto sens ukryty wspomni artego ; 
listu.

Co do propozycji w nim zawartej po 
zwolimy sobie wyrazić opluje, że P. Z. 
L T. powinien skorzystać z jedynej; 
może okazji rozegrania spotkana Pol­
ska — N.cmcy w Warszawie i odmó­
wić pertraktacji, gwaramtuijacych choć­
by największy zysk.

Naijpcrw sport, potem dopiero pie- 
miadze! *

Monaco zaproponowało Polskiemu 
Zw- Tenisowemu rozegranie meczu w 
Warszawie, bezpośrednio po swej wi­
zycie w Pradze (2-ga runda P. D.), 
t. j. około 22-go maja.

Biorąc pod uwagę klasę gry dwu 
czołowych rakiet Monaco Landatfa i

BRUGNON I ROGERS
grający czasem razem w domblu na Rivierzc, doznali bolesnych po­
rażek w Nicei: Brugnon z Cochetem przegrał finał dubla (piritar But­
lera) na rzecz pary Legay — Journou, Rogers — po triumfie nasi 
Cranumem (6:4, 6:1) uległ w finale zdecydowanie Austinowi.zdecydowanie Austinowi.

facrd. ........

Od mfcbrza Polski w tenisie pi Niestety, chwilowo nasze stfkce- 
nebdy, redakcja nasza otrzymała l .. . __ __ i .
pierwszy I st. przysłany z Nicei, I 
dokąd przybył on na trening wraz 
z pp. Wanda Dubieńska i Ignacym 
Tloczyńskhti.

Galeppe, mecz taki mógłby stać się 
diużą atrakcją naszego sezonu. Zwlasz 
cza w dubla goście są bardzo silni i 
moglibyśmy się od nicli sporo nau­
czyć.

P. Z. L. T. nie sprecyzował jeszcze 
wyraźnie swego stanowiska co do 
przyjęcia propozycji i uzależnia zgo­
dę na mecz od tego, czy Polacy po­
jada na mistrzostwa Francji.

Można i tak postawić sprawę, lecz 
na co tu czekać, skoro obydwie decy­
zje są w jednych i tych samych rę­
kach?..

Tenisowy wyznaczy! następująicycli 
tenisistów: Jędrzejowska. Volikrnerôw 
ne, Hebdę. Tłoczy ńskiego . W ttrnana, 
Warmińskiego, Jerzego 'Stolarowa, 
Karłowskiego, Spychalę i Bratka.

MAJEWSKI 1 SKARŻYŃSKI 
rozegrali w hali Y. M. C. A. mecz 
wygrany przez pierwszego 6:1 o:.

Nieea, 7.III.
Nasza tegoroczna podróż na Ja­

sny Brzeg szła jak z kamienia; 
dość powiedzieć, że zanim dotar­
liśmy do miejsca przeznaczenia, 
musieliśmy się przesiadać aż sie­
dmiokrotnie, co w niemożliwych 
wprost włoskich wagonach trze­
ciej klasy bynajmniej nie należy do 
przyjemnie ści.

W zalanej potokami deszczu Ni­
cei wylądowaliśmy wreszcie w dn. 
3 b. m. o godz. 16.20 i niezwłocz­
nie zajęliśmy sę wyszukanem pen­
sjonatu. Wybór nasz padł na „Les 
Begonas“, 74 Boulevard Gambctta 
i już dziś możemy z przyjemnością 
stwierdzić, że okazał s:ę bardzo 
trafny.

Pomijając już fakt, że na blankie 
tach pensjonatu widzimy tak sym­
patycznie brzmiące zagranicą ,*mo 
wi się po polsku“, trzeba dodać, że 
mamy śliczne pokoje z łazienkami 
i pięknym widokiem na Niceę, oraz 
że jesteśmy wyjątkowo wiprost za 
dowoleni z kuchni. Ja z Tłoczyń- 

askim mieszkam na Il-etn -piętrze, 
n. Dułfeńrka — na p’erwszem.

sy na tern się kończą, gdyż pada­
jące od 8-m u dni deszcze uniemo­
żliwiają zarówno odbywanie tur­
niejów jak i treningów. Między in- 
nemi organizatorzy nie mogą do­
kończyć z powodu słot doroczne­
go turnieju w Monte Carlo.

Ze jednak na sportowców niema 
rady, więc po zapisaniu się do ni­
cejskiego klubu tenisowego (wpi­
sowe 100 fr.) już 6 b. m. stanę’iś- 
my przeciwko sob.e na korcie.

Początkowo nie było niemal mo 
wy o trafieniu w piłkę: dopiero po 
pół godzinie gra zaczęła się jakoś 
kleić. Dn a tego graliśmy 2 godz. 
■przed południem i 1 pół godz. po 
obiedzie.

Pozatem zamówiliśmy sobie na 
dzień następny trenera Negro, ale 
deszoz co chwila przerywał nam 
grę.

Trening; te nie są bynajmniej ta­
nie: Negro bierze za godzinę 60 
fr., tuzin piłek za 100 fr. starcza 
nam na półtora dnia.

Negro. Włoch, w wieku około 35 
lat, brunet, średniego wzrostu jest 
bardzo sympatyczny; co jednak ob 
chodzi nas jako tenis stów bar­
dziej, posiada on bardzo pewne, 
prawidłowe uderzenie z obu rąk, 
gra żywo, szybko i oddaje moc pi­
łek dobrze plasowanych. Mamy 
więc nadzieję, że trenując z nim 
szybko dojdziemy do formy turnie 
jowej.

Turniej w Nicei rozpoczyna się 
oficjalnie w dn. 13 b. m. Liczymy 
się jednak poważnie z tern, że 
wskutek niepewnej pogody otwar­
cie zostanie przełożone na 17 mar­
ca.

Ta nieszczęsna pogoda daje się 
nam bardzo we znaki. Z nudów 
zwiedzamy Niceę, albo też gramy 
w bridgea we troje z „dziadkiem“. 
Pozatem czekamy z niecierpliwo­
ścią na listy i gazety z kraju no i... 
na słońce.

♦
Naiuch, który jak wiadomo zaanga­

żowany został na trenera naszych te­
nisistów w nadchodzącym sezonie, 
pracować będzie w/g następującego 
planu: .30 kwietnia — na obozie tre­
ningowym. I — 16 maja — w Legji
warszawskiej. 17 — 31 maja — w AZS 
Krakowskim. I —• 15 czerwca — we 
Lwowie. Następnie, prawdopodobnie w 
Katowicach, w dniach 16 — 30 czerw­
ca b. r..

A wiec pobyt znakomitego trenera 
potrwa jednak około 2 miesięcy i nie­
wątpliwie wyda owoce. S.

Do obozu treningowego Polski Zw.

Żadnych zwolnień
KRAKÓW. 12.3. — Teł. wł. — Za­

rząd KZOPN zajmował sie onegdaj na 
posiedzeniu sprawa zwolnień graczy. 
Zarząd na wniosek red. Startera poć 
wziął następującą uchwałę: Zważyw­
szy, że intencja walnego zgromadze­
nia KZOPN, uchwalającego wniosek, 
było bezwarunkowe wstrzymanie zwoi 
n eń i wykreśleń graczy na przeciąg 
trzech lat. zarząd KZOPN postanawia 
nie korzystać zasadniczo z nrzysfugu- 
.iącego mu prawą udzielania ewentual­
nej swej aprobaty na zwolnienie wi 
odniesieniu do wszystkich klubów.

Przy podejmowaniu powyższej u- 
chwaly zarząd k erowa} się rówinież 
chęcią uwolnienia zgóry od wszeikich 
zarzutów powodowania się jakoby spe 
cjalnemi względami, przy ewentualnem 
wyrażeniu sweii zgody na zwolnienie.

JĘDRZEJOWSKA i TRENER H1ERONS
który opiekme sie naszą mistrzynią na kortach Queerts Clubu w Lon­

dynieJózef Hebda.

HOKEIŚCI NAJLEPSZE- DRUŻYNY SZWEDZKIEJ A.I.K. — SZTOKHOLM
do zwycięstwach w Berlinie i Wiediniu ulegli nieznacznie 3:4 L. T. C. Praha.RFPni I F RIEGM1E po TYTUŁ MISTRZA FRANCJI 

KTkŁc«se“stanie ** wŁasnościa
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Podcięte korzenie sportu
Rada Naukowa W. F. wypowiada się ponownie za utrzymaniem zakazu należenia uczniów do klubów

W czwartek odbyło się posiedzenie 
komisji wychowania fizycznego dziec 
ka i młodzieży Rady Naukowej W.F. 
Posiedzeniu przewodniczył gen. Rou- 

czloti- 
Wy>ro- 
proble 
szkoJ-

pert w obecności wszystkich 
łtów komisji. Na wstępie taż. 
bek wygłosił referat na reniat 
mów zaiwodnictwa w sporcie 
rym. poozem wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali glos m. ta. prof Piat 
secki prof. Ciechanowski, płk. B.le- 
w icz i toż. Olszewska.

I\> dyskusji uchwalono dążyć do tak 
najszerszej propagandy sportu roz­
rywkowego w szkołach, do propagan 
dy P. O. S. w szkołach, do rewizji 
statutów klubowych w kwestji nale­
żenia i przyjmowania uczniów do klu­
bów. oraz uprawiania w szkołach je­
dynie konkurencji zespołowych lub 
wielobojów, a nie jednostkowych.

Komisja wypowiedziała się nadto

atletyce, w tym stporcie, który ma ca­
łym kulturalnym świecie cieszy się 
największym szacunkiem i opieką, 
ł tu sytuacja jest może najgroźniej­
sza. Daliśmy Polsce mistrzów ołim- 
ipijskich i rekordzistów świata, gdzie 
poszukamy potem ich następstw? Z

element coraz gorszy fizycznie i mo­
ralnie.

I może już nie tak długo doczekamy 
się, że w kłubacb znajdzie się tylko 
taka „śmietanka“, że nawet po okoń 
czettiu szkoły nikt się do tfch nie bę­
dzie chciał zapisać. Tym ludziom nie

każdym rokiem zmniejsza się napływ będzie można prawić o szlachetnych członków, dadzą 
nowych członków, z każdym rok:em' ideach, o czystości sportu, o zacho-1 rów.

waniu amators-twa. | wychowawcy szkolnego w godzinach
A wszak dziś jeszcze ciągle wszyst wyznaczonych przez 

kie polskie kluby gotowe są z rado­
ścią udzielić uczniom wszelkie możli­
we i wyjątkowe warunki. Dadzą im 
napewno boisko, odseparują nawet od 
owego „fatalnego“ wpływu swoich 

sprzęt i instrukto-
Niech przychodzą pod wodzą

i

dyrekcję, aie
niecti przychodzą!

Nie brak nam ludzi, którzy tej Spra 
wie poświęcą cały swój czas i całą 
ambicję, ludzi idei i entuzjastów czy­
stego sportu. Nie będziemy potem po 
trzebowall ciągnąć młodzieży do klu­
bów — sama przyjdzie do nas po n-

Mistrzostwa bokserskie Poznania
I POZNAN. 12.3. — Tei. >wi. — Zawo- 
idy bekserskta o mistrzostwo okręgu po 

___ _ ’tznańsk.ego w porówmanta e ubiegłym 
za ntrzymaiKem ztrattego zakazu nale ro.fceim. stały na wyższyim poziome, 
żenią młodzieży do klubów sporto-, Jednakże n e w- tej mierze. bv, zadowo 
w-ych_______________________________ l.ć w •stu iprcceptach. Wtekszosc zawed

jmików stanowili Warciarze. którzy w-v 
kazali sie poprawna teclufka. lecz sta 

Na sport polski spadl znowu boles- ■ ba tatdyoja fizyczna, odzwtarciadłaua- 
nv cios Liczyliśmy wszyscy, że nie- ea sie w catoi pętaj w trzecem starciu 
fortunny zakaz z przed paru lat zos:a-,<Ro^' ~ Mmhóakow-ski) Do Pozp- .

,, .... , ' *nu 'technwznego Wareiarzy dostosował'
me cofnięty. Nic z tego! Na mc uch- sie Wojewoda (HCP). ’
wały wszystkich zebrań związko-) Przybylski (Błękitni) w wadze pół-1 
»ydi, na n c prośby i memorjaly, na ciężkiej jest inatcrjatem dobrym, wyka .-miSiot-im źr> nrtilLri

Wa«a P orkowa. Ka jnar — Jarecki, 
obaj z Warty. W Jaircckinn spotkał 
Kainar zawodnika o zupełnie odmien­
nych waloraeli. jakiemi wytkaizuje się 
■zwycięzca przez lecluticany k.o. tni- 
■strza świata Etiekesza. W walce tej 
wykazał Jarecki dużą tatcGgencję i 
dużo myśli. Zwycęsćwo Katjnara mu- 
.s-ato sędziom pnzt «porzyć dużo kło-

nie głos całej sportowej opinii, która 
domagała się tego oddawna. Zdanie 
przywódców sportowego ruchu, wśród 
których wielu jest ludzi światłych, do­
świadczonych i w pełni zasługujących 
na zaufanie — zostało zlekceważone.

Zacznę od pytania: co szkoła przez 
te lata zrobiła dla wychowania fizycz 
mego młodzieży? Odpowiedzi nie trze­
ba szukać daleko, wystarczy zajrzeć 
do największego w Polsce parku spor 
lewego dla młodzieży szkolnej, do 
•warszawskiej AgricoL

Widziałem tam w zimie grupki sa­
neczkarzy, a w tecie drużyny szkolne 
podbijające piłeczkę, bib szeregi dzie­
ci maszerujące po uliczkach z chorą­
giewkami w dłoni. Sportu nie widzia­
łem nigdy.

Wielkie doroczne „święta sportowe 
młodzieży", lub „mistrzostwa szkol­
ne“ — to hasło bez treści. Olbrzymi 
procent uczestników nie miał nawet 
ś'adu racjonalnego przygotowania. Ci, 
którzy się wyróżnili — to właśnie 
Ukryci wychowankowie klubów.

I jeszcze taki obrazek. Niedziela ra­
no — pod płotem Agricol: grupa dzie­
ciarni ugania się za piłką, a co parę 
chwil spędza je z ulicy jadący samo- 
cliód. Przez kiraty płotu widzę boisko, 
porośn ętc głęboką trawą — cisza, 
spokój, martwota. Na środku tego bo­
iska, które było sercem i gniazdem ca­
łego stołecznego sportu, skubią spo­
kojnie trawę dwa spętane siwki».

Pierwsze lała gospodarki szkolnej 
w Agricoli — to wielotysięczny defi­
cyt. A jakie korzyści?

Sport polski ma podcięte korzenie. 
Wybujał wysoko, ale gdzież jego soki 
żywotne i skąd ma się ich spodzie­
wać, gdy z każdym dniem 
pływ „świeżej krwi“, gdy 
procent młodych talentów 
sportu ma zamkniętą?

We wszystkich gałęziach 
samo nieszczęście.

Najep ej znam stosunki

iziujacynn jednakże rażace bratki tedi- 
intaztne (praedewszysitlkiem lewy pro­
sty). Szymura (Zw. Strzelecki) mi 
iu szelki« dane ma pieść ar.za. Dtrbiś (11. 
C.P.) lepszy, iićż zwykle, mol przy licz 
mych dobrych i rażąco słabe momenty. 
•Bartkowski (Sckól) walczył mądrze tak 
.łyctzmie. ale to n ta wystarczyło i nie wy 
starczy w przyszłości do zwycięstwa 
o w ekszcij wartości. Zawodnik ten 
tzniiein ł sie w ostatni,m czasie do tita- 
ipcznamia. Z boksera o m ernej jako­
ść': stał się pięściarzem. z którym na­
leży sie ,’czyć.

Waga nrrjjza: Wirski starym zwy­
czajem stara sta dojść do upragnrone-

ustaje do- 
ołbrzymi 

bramę do

sportu to

w lekkiej

Piłka nożna
Lcgja wyjechać 

Wielkiej Nocy do . ___  _
dy z Trtaoiorem. Legia bawiła w Ru­
munii już przed dwoma latfy. W 
związku z tym wyjazdem zapowiada­
ny przyjazd Cracoviii na zawody to­
warzyskie w Warszawie nie dojdzie 
do skutku.

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Czechosłowacja z cyklu o 
robotn cze mistrzostwo Burooy odbę­
dzie się w pierwszy dzień świiąt Wiel 
Ikiejnocy w Sosnowcu na boisku Unii. 
Skład reprezentacji Polski zostanie u- 
stalony na początku kwietnia r. b. 
przez ktpt. zw. o. Wilczyńskiego.

Zarząd WOZPN postanowił przepro 
wadtzić w okręgu warszawskim dla 
piłkarzy przymusowa odznakę spraw 
oości POS. Dla przykładu wszyscy 
członkowie zarzadu WOZPN również 
zobowiązali się odbvć próbę na P. 
O. S. (a).

Kierownikiem sekcii piłki nożnej, 
LS — Cracov.ia został wybrany P. 
ny p. mjr. Picheta. były przewodni­
czący wydziału gier i dyscypliny Ligi

Dotychczasowy kierownik, p. red. 
I eo. któremu klub ma do zawdz ęcze 
nia zdbycie tytułu mistrza Polski, ze 
względów zawodowych wycofał się 
w tym roku z pracy w khrbie. Dru­
żyna Gracovii oceniając niezmierny 
wysiłek swego dotychczasowego kie­
rownika wyraziła mu serdeczne po­
dziękowanie za ttader ofiarną i sku­
teczną prace.

Doroczny mecz piłkarski Północ — 
Połądole. o puhar wędrowny dr. Cet- 
narouisk ego, cdbedzie s:ę w tym ro­
ku we Lwowie.

Zmiany terminów 1 lg°wych. Meciz 
Ruch — Wista przeniesiono na 23 
kwtatota. Garbarnia — Ruch na 16 lip

ma w czasie świąt 
Rumunii na zawo-

kończen u szkoły i wtedy będziemy z 
niej mieli pociechę i nagrodę za swo­
ją pracę.

Dłoń pomocną i beztaleresowną wy 
ciągał sport nieraz ku szkole — zo­
stała odepchnięta. Zostanie więc tąk, 
jak Jest dotąd. Tyis'ące cłrlopców, 
których nic nie powstrzyma, wstąpi 
do klubów potajemnie. Będą „waga- 

; rowali“ ze szkoły, będą startował! 
j pod falszywem nazwiskiem. Nauczą 
1 się kłamać i oszuki-wać.

Inicjatorów e brzemiennego w
I stępstwa zakazu 

że zdotbędziecię <jla sportu chłop­
ca. <ite dając 
— czego boicie
Czyż n e wiecie, Jak wie^|c a,n,^j. 
cje młodzieńca, który marty 0 rekor­
dach. zazdrości sławy mistrzolu śiii 
o sławie i sukcesach? Chcecie mu 
dać zamiast tego gry. zabawy 1 ze^po 

1 towe wieloboje?...
I To nie pociągu c w szkole nikogo?’’ 
j a po jęj ukończeniu temperament mlo 
' dzieży zwróci się w Innym kierunku: 
■ pol.tyka (strajk, palki, Uuczettie szyb), 
: albo zabawa (karty i pijaństwo).

A wtedy wy spróbujcie przyciągnąć 
I ich do sportu, bo my się tego nie po» 
'. de.tatutiemy!

Wszyscy, wszyscy prawie bez wy- 
jąfkit nasi mistrzowie zaczęli sport 
uprawiać jeszcze w szkole. Zobaczy 
my, iak będą wyglądać nasze zcstjo- 
ly reprezentacyjne, gdy w taą szere­
gach znajdą się ludzie, którydi jedy­
ną zaprawą w latach tnfodzieńcZycm 
będzie szkolna gimnastyka, siatkówka 
i zabawa w „chiński mur“.

W Ameryce, Anglii i Japonji jest 
trochę inaczej. 1 tam młodzież nie 
należy do klubów — ale ma u siebie 
w szkole sport prawdziwy. 1 sport u- 
mawiają wszyscy, a ta armia mło­
dych s.fpontowxów liczy się rta miijo- 
iny.

Odbywają się szkolne mistrzostwa, 
na którjdi padają wymiki wspaniale. 
I potem szesnastoletni uczeń ia.pnński 
zdobywa mistrzostwo olimpijskie. Z 
tej armji rekrutują się kadry wspania 
tych drużyn sportowych, ta armia 
zdrowych, wysportowanych ludzi za- 

' ipewuia później swoim krajom Pąio- 
| »«nic nad światem. f*
I Tam młodzież niedo kta- 
I bów, ale trenują ia świetni instrukto 
rzy, a nie entuzjaści „szwedzkiej gtai 
jwstyki" z 19-go stulecia, dla których 
jedytiem miejscem jest lamus ' emery 
tura.

Są teraz dwa tylko wyjścia: albo 
roztoczyć właściwą opiekę nad klu­
bami sportoweint i ubiegać się o stwo 
rżenie tam spokojne! I bezpiecznej 
przystani dla uczniów — sportowców, 
albo postawić wychowanie iizyczne 
w szkolę na takim poziomie, aby u- 
czeń mógł się zapoznać z prawdzi­
wym sportem, którego wartości wy­
chowawczych nikt chyba w dobie o- 
becnej nie będzie negował. A to trze­
cie pseudo - wyjście, praktykowane 
dotychczas, cofnąć o jeden szczebel: 
ze szkół — do freblówęk,

W. Trojanowski.

na-
czy myśl ici».

(Potu, orzeczenie Jednakże jest słusz- dzaca tak w .fontnle prostych jak i s er 
ue. Jareckiego czeka do pHioei pracy ©owych, poparta dokładna i silną pra 
duża przyszłość. . | wą. Wojewoda natomW — agrcsvw

neść i elastyczność, Pierwsie , dwa 
.•"tarcia należą zdecvdcnvanJe do Wol- 
=t lafcowtsktago. k tóry w trzeć 'em puch 
Uta i c id ale prowadzenie zdecydowa 
4Ve Woiewodzta. Zwycięża Wclntakow 
ski.

Waga półśreditiia. Arslki w walce z 
Dainfcowifc.:ini, deptam w tnzecieiin star 
c u ujął wafkę siniej, zacnentajac ja 
na swój sukces Poprzednie starca 
wywołują konstennaele w obczta War 
tv. tiemhąrd>zi€.|. że iedeu z prawych 
Da<t»kow skiego 'wstrząsnął sttata pod ko 
.nec drugiego starcia Arskitn. Sterv 
■rot Vu lat z wychodzi iednak cało z o- 
presji, wygrywając na puiik'tv.

Waga półetażka' Przybvk>ki z.italazl 
w Szymurze dość słabego jeszcze 
przeciwnika, któremu powtetaza star­
czyło zaledwie na jedna rundę. To też 
pod koniec drugiego starcia w dzimy 
•poraź perwszv według nowego regu- 
lam nu zakończenta walk1 przez rzu- 
centa ręcznika. Wygrał Przybylski.

Waga ciężka: Oczekiwane od dłuż­
szego czasu w Poziitattóu ukazanie sie 
pa ringu Pśilała wvkaœato. że zawod­
nik ten przy dużych danych fzyca- 
diycłt posiada, wprosi kotasoine brak: 
li dni czute. Walka z Mrówka (obaj z 
Warty), zakończyła się w drugiem 
starciu poddaniem sta ostatniego. Sę­
dziował w ringu spokokńe i sprawn e 
■por. Koprowski z Grudz adza. W rc- 
zultac c Warta zdobyła 6 ni'strzostw. 
a drużyna Błękltnytcłi jedno w 
dze póleieżkiei.

POZNAN. 12.3. - Tej. wl. — 
odbył s:ę w Pozniamta ptairw-szy 
pa przełaj zorganizowany przez 
Spar te. W biegu tvm na dystans ta 
3500 pulr zwyetażył .likubowsk' (So­
kół) w czasie 11.12: 2) Robiński (War 
tą). 3) Grygorow' iz (Warta) 4) Ja­
nowski (Warta). 5) Nowak (Sokół)

Waga lekka. Spotkane w tej wa­
dze miedzy Wo! makowskim (Warta)

Wojewoda (HCP) było -najbękiitaj- 
e>za walka dnia. Wokńakowski prze­
ciwstaw I swemu pnzeci wmkowi prze 
dewszvstkiem wspaniała lewa, wycho

mu
S|ę

się wyróżnić 
jak ognia?

Kogo sprowadzamy...
Berlin. 10 marcu. 

Ze strony Brandenburskiego Zw. 
Boksersk.ego proszeni jesteśmy o 
poruszenie następującej kwestji: 

Przed niedawnym czasem zapto 
sił Klub Sportowy „Astorja“ — 
Bydgoszcz reprezentację pięściar­
ską Berlina do Polski celem roze­
grania spotkań w Bydgoszczy i 
Grudziądzu. Do zespołów obu tych 
mast mieli być wcieleni bokserzy 
najlepszej polskiej klasy. Berlin 

__ _________ _ __ _______ _____ jednato, znajdując się w środku se 
«o jrwąpcta, w którem wytozufe swojze-nu mistrzowskiego, mógłby wy 
da wyższość. Dułbrś dobra praca nóg 
j cibs-zieirttciini s-wingąinłi uitinzyinnutie swe 
ko pnzecrwitłka tra dystains e. Walka 
ita. maiło cleikatwa, kończy się zwycię­
stwem Wtasikęgo.

We«a kotructa: O tyrtuł inisitnza tej 
wagi spotkali sie w fuale dwati War 
carze, którzy wytkaizaili w oataj pełni 
przytoczone na wstępie atuty i braki. 
W ptai wistzych dwu walkach prowadzi 
Rogalski zdecvdow«i're. pcsytwiąc dwp 
krotniie Statastoego II tia deski. Tr<ze- 
c';i ruitiiJą jest wyrównania, dizeki lep­
szej technice i agresywności Sło ńskie 
go. jednakże zwyc:ęstwo Rogalskego 
iire ulega wątpliwości»

I

preza została •wskutek trudności 
organizacyjnych odwołana.

Obecnie stara się Astoria o prze 
prowadzenie spotkań z Berlinem 
w terminie późniejszym (1 kwiet­
nia?). Lecz i ten termin jest dla 
Berlina bardzo niedogodny, gdyż 
przypadaiacy na krótko przed fi­
nałem mistrzostw Rzeszy, w któ­
rych uczestniczy naturalnie całko-. 
wita klasa czołowa stolicy.

Związek Brandenburski nie chce 
wykazać wobec pomorzan złej 
woli przez definitywna odmowę 
i pragnie im tonąć jednocześnie 
sportowego blamażu przez ponow­
ne wystawienie słablut'k:ego zesno 
łu. Pozostaje jedna możliwość: I 
przesunięcie imprez na dalszy ter- \ 
min. w każdynf razie po zakończę- i 
tiiu mistrzostw Niem ec. Jest to ży i 
czeniem Berfina. który chce rozpo-' 
rządząc swą najlepszą klasą, a je­
dnocześnie obowiązkiem organizato 
rów powołanych do zapoznawania 
publiczniości w marę możli- 

!______ • triumfami poczciwych i wości z wartościowein pięściar-
Pomorzan. Na szczęście cała im-‘ stwein. a nie jego surogatem.

słać tylko bardzo słaby zespół, zło 
żony z pięściarzy, którzy wyelimi­
nowani zostali już w pierwszych 
rundach mistrzowskich, przeważ­
nie nawet już w pierwszej kolejce 
Podkreśliliśmy wówczas malowar 
tościowość zespołu Berlina (jedno 
z pism krajowych zapalczywie do­
wodziło. w jaki to sposób zespół 
brandenburskich outsiderów tworzy 
„drugi gariftur“ Berlina), żałując?.) 
góry pieniędzy i upojeń problemu- i. 
(ycznem’ triumfami poczciwych i wości 

:ie cała i.m- * stwen

wa-

Dz;ś 
btag 

KS

A. Z. S. - Warszawa i Sokół-Lwów
zdobywają zimowy puhar P. Z. G. S. w siatKówce

Flmał kobiecych rozgrywek w 
piłce siatkowej o puhar P. Z. G. S. 
ZjOstał rozegrany w Warszawie 
przy udziale mistrzów — Łodzi 
(HKS). Torunia (Rodzina Wojsko­
wa). Kraikowa (1MCA) i Warsza­
wy (AZS — mistrz Polski i obroń­
ca puharu).

Pierwsze miejsce znowu zdobył 
AZS. ale nie przyszło mu to zbyt 
łatwo. Tak YMCA krakowska, jak 
i HKS potrafiły mistrzyniom sta­
wić bardzo zacięty opór. W każ­
dym razie sukces AZS był zupełnie 
zasłużony. Aczkolwiek warszawian 
ki grały może nieco słabiej, niż po­
trafią, były jednak drużyną o naj­
wyższym poziomie technicznym, 
najbardziej wyrównaną, i najwy­
trzymalszą nerwowo i fizycznie.

Mniejwięcej jednakową klasę za­
prezentowały YMCA i HKS. Całą 
siłę ataku YMCA stanowi doskona­
ła Kajtfcówna. obdarzona wprost 
męskim nerwem i zdolnością ści­
nania. oraz częściowo Bartmanc- 
wa.

HKS w pierwszych spotkaniach 
dość słaby, (przegrał z YMCA 0:2), 
rozegrał się potem, zagroził same­
mu AZS-owi (ulegając 1P^Y 
stosunku punktów 15:17 w statniej 
partji) pokonał YMCA 2:1, lecz w 
ostdtniem spotkaniu z AZS osłabł.

Ostatnia drużyna turnieju — Ro­
dzina Wojskowa z Torunia, była 
o klasę słabsza. Poza jedną rryn- 
czynową nie posiadały Pomorzan- 
ki dobrych zawodniczek. Aczkol­
wiek wszystkie swe gry przegra­
ły. jednak bardzo dużo korzyści 
wynosły z turnieju.

W ostatecznej klasyfikacji puhar i 
PZGS i nieoficjalny tytuł zimowe-. 
go mistrza Polski zdobył AZS. ma­
jąc wszystkie mecze wygrane, co, 
mu dało 12 pkt. Drugie miejsce za-' 
jęła YMCA. która przy tej samej; 
ilości zdobytych punktów co HKS,' 
mianowicie 6, miała lepszy stosu-, 
nek partyj.

Organizacyjnie turniej nie stał na : 
właściwym poziomie. Nie miało to | 
wpływu na sportową stronę zawo- i 
dów. ale zmniejszyło ich dochodu-. 
wość do minimum. Naogół wszy­
stkie spotkania były na wysokim •mołłżeszowego «« onzyjęl ot arowa- 
poziomle i ciekawe.

LWÓW. 12.3. — Teł. wl. — Sobota 
i niedziela upłynęły we Lwowie pod 
znakom gier sportowych. W hali spor 
toweti odbyły się finałowe zawody w 
siaitkówcc panów o puhar PZGS. i z -

degrał ipowaźinieijszej rob.
Już p'erwszv dzień spotkań orzy- 

miósł sensacje, a była nią przede- 
wszystikiem dwukretsra porażka ŁKS 
z Graco va i AZS. jakoteż nadsspodzie

litowe miLstrzostwo Polski z udziałem I watnid dnbra postawa Iwowsfc.ewo So- 
taeóu drużyn, a to: ŁKS - Łódź. Gru kota - Mac erav. Lwowianie dop eh 

-----  - • 6ej> w dinitig'm dnu celu, gdyż w n ę- 
d®:e4e również n'e praewraK ani iednei 
grv i ■wysunęli sic na o erwsze nńej- 
sce. zdobvwadac wszystkie 16 punk­
tów. a temsamcm puhar PZGS i tytuł 
zimowego misibnza. Podkreśl ę należy, 
że jest to pierwszy wypadek, w któ 
rytu drużyna lwowska wysuwa se w 
grach sportowych na czołowe miejsce 
w Polsce.

Na zaszczytny rezuitait drużyna So

oovia, AZS Warstzawa. GKS — Toruń 
i Sokół Macierz — Lwów.

Zawody przeprowadzono w dwóch 
kolejkach, systemem punktowym. Na- 
ogół poziom był wyrównany za wy­
jątkom GKS. który klasa nie dorów­
nywał innym pnzeciwnifccfli i ztnuszo 
nv był ograniczyć sta wyłącznie do 
roli dceAawęy punktów. Ntaepodzanke 
sprawił również ŁKS. dwukrotne 
mistrz Polski, który tym ra®em n ta o-

Przed 10-ciu laty

Iwowian z 
Słabiutki 

uzyska! z

kola Macierzy naogól zadłużyła. grała 
bowiem iraprówiriej. Jedyure w jednem 
spotkaniu drużyna Iwrwska eaćfrwla 
la sę Było to w rozstrzygającym 
meczu z AZS warszawskrm w n edzie 
lę. Po zdobyciu pierwszego seta, w 
drugim nastao'to nagie załamanie sie. 
Akadetnev rozstrzygnęli gre tę na 
swoją korzyść, jednak w trzecim de­
cydującym secie, lwowianie rozstrzy­
gnęli spotkane na swoja korzyść, tak 
że tytuł mistrza ustalony był już przed 
zakończeniem torn eta.

Druge miedsce zdobyli akademcy 
warszawscy. Grc icłi cechowała rów- 
nom enność oraz totełigenęja. Zdoby’1 
oni 10 punktów. Trzeca pozycja pnzv 
padła w udziale Cracovji. która od­
znaczała sie przedewsz.vstk:ejn dosko 
nała era defenzvwna. Dwukrotny 
nństrz Polski. ŁKS. uplasował »-e na 
czwartem (!) miejscu. Łodziane w 
pierwszym dn:u grali bardzo słabo, w 
drugim se popra-wBil. jednak ne mo­
gli już uraitować sytuacji. Drużyna to­
ruńska nie odegrała Pcważrreiszej 
roli.

Widownia za.pelnła się w niedziele 
kilkuset widzami, rekrutującymi się 
nnzedewsizy&tkem z młodzieży. Na 
turnieju zdawił się również w tvedtz'e 
le prezydent miasta, o. Wacław Tro 
jatiowskl. wykaizujac ponownie swe 
wieiike zainteresowanie dla zagadrteń 
sportowycłi. Po zakończeń ta rozgry­
wek. żt-czetfa knieo'em nrelskiegn ko 
mrtetu wychowania fteycanego złożył 
twycięskieii drużynie o. taż. Tadeusz 
Ktrchar. im;eniem okręgowego urzędu, 
kpt. Janicki.

Wyniki poszczególnych 
następujące:

Sokół Macierz — AZS 
via — GKS 2:0. Cracovia 
AZS - GKS 2:0, Sokół Macierz — Cra 
covia 2:0.,AZS — ŁKS 2:0. Sokół Ma 
oierz - GKS 2:0. ŁKS - GKS 2:0. 
AZS — Oracovia 2:0. Sokół Macierz 
- ŁKS 2:0. AZS - GKS 2:0. Graco- 
via — ŁKS 2:0. Sokóć Macierz — 
GKS 2:0. Sokół Macierz — Cracov’a 
2:0. ŁKS - AZS 2:0 Sokół - Ma­
cierz - AZS 2:1. ŁKS - GKS 2:0 
Cracovia — GKS 2:0. AZS — Craco­
via 2:0.

i będzie aktualna zawsze, dowodzi tego 
fakt, że już wtedj' przed walnem ze­
braniem przeprowadzono na ten temat 
wielką, ą rzcczcwą dysk-usję i że ostu 
teczuie... wwzjTStlko zostało po staremu.

Na temat Ligi ówczesny Przegląd 
pisał lakonicznie: „Sprawa t. z w. 
„Ligi", nad która przelano w prasie 
tyle atramentu i która zajęła projekto­
dawcom wiele czasu, wogóle nie we­
szła pod obrady“. Któż mógt wtedy 
przypuszczać, do jakiego stopnia 
zmieni się sytuacja w ciągu trzech lat!

*
Z ipkiemi trudnościami porał się 

I sport polski. 10 lat temu na każdym 
{kroku dowodzi list przesiany P. Z. P. 

N.-owi przez Z. Z. w sprawie ulg ko- 
i lejowych dla 
i Komunikacji 
! tern Związek 
j bu odmówiło
■ ców jak i... pątników na przyznanie 
taryfy ulgowej ze względu na niedo­
bory zarządu hokejowego.

Dzisiaj Min. Komunikacji wynajduje 
poprostu przeróżne pozory, aby ludzie 
jeździli koleją, plącąc jaknajdalej idą­
ce ulgi. Najrozmaitsze wycieczki, 

i rajd kolejowo - narciarski, pociągi 
i narty - bridge, zniżki dla klubów' i 
p. w. — oto olbrzymia skala wielkich 
udogodnień komunikacyjnych, 
dysponuje obecnie sport polski.

A no, czasy się zmieniają!

Dziesięć lat temu od pierwszych dni 
marca polskie boiska piłkarskie zalud­
niły się już na dobre. Ówczesny Prze­
gląd Sportowy podaję sążniste spra­
wozdania ze wszystkich poważniej­
szych ośrodków piłkarskich.

Zwłaszcza gorliwie trenowała wtedy 
Pogoń, która miała zakontraktowany 
wyjazd do Hiszpanii. Niestety piękne

I plany przekreśli! mecz. 
Warszawianką w stolicy, 
wtedy klub warszawski
mistrzem Polski wynik 4:4 (2:0). przy 
ozem tazy bramki wyrównujące padly

I w ostatnich minutach gry. Mimo, że 
! nazajutrz lwowianie wzięli „krwawy 
(rewanż“ na Legii, bijąc ją 7:1, kotn- 
; nroniitacja z Warszawianką wystar­
czyła. aby p. z. p. N. kategorycznie 

j zabronił wyjazdu Pogoni do Hiszpanii.
♦

Na wahiem zebraniu P. Z. P. N.-u 
przed dziesięciu taty najżywszą dy­
skusję wywołała sprawa... żydowska. 
Antysemicki Lwów wyeliminował przy 
wyborach do swego okręgu wszystkich 
żydów, co łącznie z pogłoskami obie- 
gającemi po Krakowie sprawiło, że 
p. Statter (ciągle ten sam!) kropnął 
dłuższą mówkę o apolityczności i na­
cjonalizmie w sporcie.

Mimo uroczyrtych wn.osków na tem 
temat wszyscy kandydaci wyznania

W. K.
nych im mandatów.

2e sprawa systemu rozgrywek była j

g'eir były

2:0. Craco-
- ŁKS 2:0.

piłkarzy. Ministerstwo 
zawiadamia w piśmie 

Związków, że Min. Skar- 
prośbie zarówno sportów

jaką

■ Pasta do zębów«. 
najwyższej jakości. 

Oszczędna w użyciu

Na krytym korcie YMCA odbył się 
mecz tenisowy pomiędzy Legją a 
YMCA. zakończony zwycięstwem Le 
gii w stosunku 2:1. W grze pojedyn­
czej Szumi akowski (L) przegrał z Po 
dlewskitn (Y) 6:4. 3:6. 5:7. a Majew­
ski (L) pokonał Skarżyńskiego (Y) 
6:1, 6:2. \V grze podwótjnei »wyetę- 

1 żyła pra Legii Majewski — Scheunert 
I b'jąc parę YMCA Skarżyński — Po- 
dlewski 6.1. 6:4.

Mecz szermierczy pomiędzy druży­
nami warszawskich klubów Legii i 
AZS dat wymik 10:6 dla Legji. która 
wystąpiła, w składzie: dr Pappe. kt»t. 
Nycz. por. Suski i kpt. Szempłiński. 
AZS reprezentowali tot. Dobrowolski, 
Zocłiowski. Huszczo i Mirowski,

Lekka atletyka
Międzynarodowe zawody zamierza 

zorganizować W.0.Z.L.A w dniach 24— 
25 maja, zamiast projektom a«i\ch 
■współnych żawodów z PZLA (10 
które mało małą szans na dojście 
skutku.

Rozpoczęto już pertraktacje 
Związkami zagraniicznemi. zapraszając 
średniody stansowców Wieluń’1” 4
(Niemcy) i Szabo (Węgry). ytórz.y 
będą ewentualnie startowali p^eciw 
Kusocińskiemu, Kttźmtcktanw i '^Szew­
skiemu, pożarem najlepszej obecnie 
skoczka Europy — BodossJ' '”ęgry), 
dyskobolkę Heublem (tnec* z Majsów- 
ną. oraz szprśnterkl DrtJ,n«er (Niem­
cy) i Schumann (Hołan®“8*’ z któretni 
spokka się Wałasiewic*"*1*3 W trójboju 
(60. 100 i 200 mtr.).

Gdyby pozyska-11^ wV<tlienionych za 
wodników- napot*at0 n,a Jakieś trudno­
ści. W.O.Z.L.A. starać się będzie o in­
nych lekkoatle*4'"’ — równych im kla­
są.

Specjalna <ju sztafety 4x100
mtr.. która lako pierwsza osiągnie 
czas poniżę'. 43 sek ustanowił zarząd 
PZLA. Może zachert 'o zawodników 
i Wirby do poświecenia wiecem uwagi 
treningowi fei zaptedbane1 u nas dzie­
dziny.

Kuźmicki znakomity średwtodystan- 
sowlec A. z. S- Warszawa zamierza 
podobno zrzucić barwy klubowe. W 
Krę może tu wchodzić chyba tylko 
Warszawianka lub Polonia, 
ne kluby poważnych sekcyl 
tycznych nie posiadała.

Sekcja lekkoatletyczna 
wianki projektuje na dnie 
n»aia wielkie międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne, w których wziąłby 
udział Kusocińaki.

Prośba Petklewlcza o rekwalifika- 
cle została odesłana do komisji dyscy 
pitaamej PZLA, która wytja o tej s-pra 
iwie swa ostateczna opluję.

vn, 
do

z*

gdyż in- 
tokkoatle-

Warsza-
27-28

1
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Druga porażka Monachium w Polsce
Zespół stolicy zwycięża gości 10:6. Fenomenalna forma Kazimierskiego. Niesportowe zachowanie Kierowników Arminu

™ u/al „ okui-o który widać uważa, punkty przeważnie w defenzywie. meczu 5:1 dla Warszawy. w podbródek zupełnie rozklej:
Warszawa -—Monachium 10:6. ma się do końca dzielnie, ai po zaatakować same- Dopiero w ostatniem kole obraz Waga IV. Schłeinkofier (M.) — zawodnika warszawskiego.
Jakkolwiek nazwan.e drużyny ce jak prawdziwy sp®[IIo^Lvc;e/. fn ^J^^nrzecfwn k nie zakon- meczu się zmienia: Niemiec za- Bąkowskl (W.). Niemiec spokojny, Mimo to w III-ej rundzie ma
■minii WZmOCn.OiIiej jedynie decztlip pratiilljie swemu y v mu, dOpoKl P .. . • „ą.tnpm tpmnpm niichnta ata hard7₽i atrrpsvwTlv niż. w Kri„ cit >{<< va hann

Warszawa
Jąkkołwick nazwanie drużyny 

Arminu wzmoenionej jedyjiie 
SchlelttkoFerem reprezentacją Mo- 
naclijuiin było ogromną przesada, 
jednak przygnać trzeba, że i War­
szawa wystąpiła bez swych dwu 
mocnych punktów — Cyrana j Ant 
czaKa»

W wyprzedanym cyrku war- 
szawtsikóm zawody niedzielne nie 
wypadły pod względem sporto­
wym tak. jak się teg0 można było i meu*. ■.• ,vvkorzvstania' tego 
spodziewać. W wadze l-ei i VIH-eij nieuiwejętno^ 5 Korzystania tego 
widzieliśmy boks jaknajgorszy, wi 
innych poza wspaniałą walką Ka­
zimierski — Hofstetter — naogo* 
tylko przeciętny.

11 R0th0lc (M.). Rotholc wprost be^a<iz^Y- 
Ma się wrażenie, że kj® n].,Ka 
dnie się na atak. ^ostu 
oczy i młócąc jaka
pędzi w^ł^ogo już nie porywa, 
^eSpe»wSi« ty,,lko ^razni- Poza- 
?Prm «tama on pojęcia o pracy nóg, 
o kontrofenzywie 1 wogóle o... bo- 
jesie. Zwycięstwo przyznano mu 
prawdopodobnie za większą agre­
sywność. Warszawa prowadzi 2:0.

Waga H- Kazimierski (W.) — 
Hofstetter (M.J, Polak walczy z 
■wielkiem skupieniem i uwagą. Cze 
ka Cierpliwie na dobrą okazję, nie 
zapominając przytem punktować. 
A że Niemiec ma też wiele na r.n- 
cu do powiedzenia, wa ka stoi na 
pierwszorzędnym ^?^era ouń 
mierski po mistrzowikq.^y 
N ewa kończy sic zdobyciem pun- 

przez Polaka. Nie.czeka on 
takmni na koniec natarcia, ale mo 
C^ntataie wykorzystuje sytuacje i 
"Sto już W chwili linku ładuje 
swą pieść na szczęce, lub żołądku 
przeciwnika, , . ,

Nie zapomina on również o pien- 
7Vwie. W dwu okazjach, które mu 

e nadarzyły w pierwszej run- 
^zie wygrał wszystkie swe atuty 
dn najmniejszej blotki: bił serjanii 
iak maszyna, nie pozwalając s’ę 
Hofstetterowi nawet opamiętać.

W drugiej rundzie walka toczy 
eta też na dystans. Niemiec jest na­
dal agresywny, ale punkty

Starski W ostatniem koie 
Swsza minuta nie jest dla Pola­
ka umyślna: wchodzi on parokr.it 
t?e^ *n fighting. w którym Hoi- 
ftetter niewątpliwie nad nim R'>ri:- 
Je. Polurmta spostrzega swój błąd, 
ucieka na dystans i znów jest pa­
nem sytuacji. Przypieczętowuje on 
swe zwycięstwo dwu świetnenu 
ciosa ni i z prawej i lewej, po któ­
rych Hostetter idzie na deski. Mi­
mo. że jest on mocno zamroczony 
i inkasuje nadal moc ciosów, trzy-

Zygmunt Siedlecki, znaikomiły P°*- 
ski 'Wtflobotiow zrfcrżyl pcntyślmc 
ostatm swój egzaimln w Cent rata ym 
JnstyWcie M. F% zdobywając tom sa­
mem absohrtorjum tej llCzełni

W ■ ^«dleoki wyjechał na
kurs w^rwktwsk, iekk(.ut,|ctycMiy do 

wbaUii' -iuż Kusocin- 

estońsK. J pliron,e c w czerwcu na 
tourne® P<> Euiwe-

decznie gratuluje swemu zwycięz­
cy. Warszawa Pi0"-, p...Waira III Fehrmger (M.J Ha
sturclS (W.).
b. dużern tempie
ra?,..arpasmr<iak okazał się zbyt 
randnińv w refleksach. Mając świe 
żo\v Pamięci walk? poprzednią, 
tern jaskrawiej widziało się wielki«
L.'  dv w kryciu N.emca 1 zupełną D*'’' • urtfbnrwcła nia

Cracovia zmie- 
korzyść, miała 
•ze strzałów Ki- 
(2). K«b'ińsikic-

Piłka w Kraków e
KRAKÓW. 12 3. — Tel. wl. — W 

.niedziele wszystkie cztery dużyny 
krakowskie stanęły na murawach 
boisk, pokrytych jeszcze dość gęstą 
błotnista powloką. Niewielu tytko 
graczy zaczyna wykazywać zaczątki 
normalniej formy. Wynik zależny jest 
we wszystkich prawie wypadkach od 
ich stopnia wytrzymałości

Cracovia — Stadion. Król. Huta 7:1 
(1.1). Ora do pauzy nie wróżyła tak 
wysokiego wyniku. Ślązacy byffl nie­
wiele gorsi od mistrza Polski, a w 
pewnych momentach byli nawet gro­
źniejsi. ,Cracovia nie mogła sob e po­
radzić z ruchliwym przeciwnikiem i 
uzyskawszy prowadzenie ze strzału 
Mysiaka oddała n edituigo punkt goś­
ciom, którzy wyrównali ze strzału 
lewego łącznika.

Dopiero po pauzie 
nila się znacznie na 
wyib’4ną pnzeiwage i 
Siemińskiego. Mysiaka ____
go (2) i Ptaka, uzyskała wysoko-cy- 
frowe zwycięstwo. Cracovia wystą­
piła do powyższych zawodów bez 
Malczyka. Ciszewskiego i Otfinow- 
skiego. Sędziował p. Gauda.

Garbarnia — Wawel: 4:1 (1:1).
Drużyna Garbarni wystąpiła w peł­
nym składzie z wydatkiem obrońców 
Bila i Konfkiewicza. I tutaj widzieli­
śmy podobny obraz iak na boisku 
Cracoeii, gdyż zespół A-kHasowy sita 
wiał do przerwy dzielnie czoło swym 
kolegom ligowym. Po pauzie wojsko­
wi opadli na siłach. Garbarnia zaś do 
pełniła reszty, strzelając trzy bramki.

W czasie meczu uległ wypadkowi 
Bator, który skręcił kostkę i został 
odwieziony z boiska przez pogotowie 
rat unikowe.

Bramki dla zwyc ezcow uzyskali: 
Smoczek, Pazurek. Skóra i Czub. Dla 
Wawelu bramkę zdobył Wróbel. Sę­
dziował p. Medwin.

Wista — Olsza: 5:0 (3:0) Drużyna 
Wisły, która wystąpiła bez Reima- 
jiów i Koźmina, .natomiast z Bykow­

skim w obrótnt.- n c małaala zbyt 
groźnego przeciwnika w zespole 01- 
szy. U A-klasowców zadowolić mógł 
bowiem jedymie Michalak w napadzie, 
reszta grała słabo. U Wisły najlepsza 
była linja pomocy. Bramki dla zwy- 
c ęzców uzyskali: Lubowiecki dwie. 
Artur, Optwlowiicz I Łyko. Sędzowal 
p. Kochanek.

Podgórze — I.egja 2:1 (0:0). Benia- 
trinek Ligi byłby już na pierwszym 
meczu sprawił niemiłą niespodziankę, 
gdyż niewiel brakowało. abv wynik 
spotkania brzmiał odwrotnie. Legia 
iiie ustępowała swemu przeciwnikowi, 
a nawet chwilami przeważała. Ligow­
cy zapewnili sobie prowadzenie i iwy 
cUtwo ze strzałów Wacława f Ouz- 
Hv icdvnv Pi'»kt d!la LeCTi "zys*®4 
Turedki Sędziował dr. I-^arten

Na walnem zebraniu K. S Stadjon 
Kró? Huta d° Zarządu wybrano na 
nrezesa P SpaMensteina, na członków 
prezesa p.' . | por piestrzynski.
PP”ł Markołw, H.»o«skŁ I010- PSa- Tow—. 

czy swej ofenzyww i I nie cofnie 
Sie do pozycji obronnej.

Po I-ej rundzie wygranej przez 
Niemca, druga jest raczej równa, 
jakkolwiek Pasturczak zbiera swe

Opinia o meczu
Po meczu Warszawa — Monachium 

zwróciliśmy się do kierowników dru­
żyn i sędziego ringowego o wyrażenie 
ywotoh opinii z rozegranych zawo­
dów.

Prezes W. O. Z. B. adw. Zygmunt 
Fogiel: Z wyniku uzyskanego z Armi­
nem nie mogę być zadowolony, penie 
waż klasa Monachium nie była tak 
wysoka jakeśmy się tego spodziewali, 
zwłaszcza, że na liście reprezentantów 
gości byty nazwiska o wietkieti sławie 
pięściarskiej. Bezsprzecznie najlep­
szym z mieli był Schleitikoffer: niestety, 
nie nr ał on okazji do zaprezentowania 
swoich. walorów przy przeć i wirniku, któ 
ry nie jest specjalnie dobrym techina- 
kieitn i tylko dzięki niezwykłej ambicji 
mógł stawić czoło wite-mistrzowi O- 
Himipjady. Z polskich pięściarzy zabły­
snął pełnią swego talentu Kazimierski.

Kierownik Arminu i sedziu punkto­
wy — Friitz Kernhäuser: Z meczu na- 
ozół jestem radowo,cny. Poza «rzecze 
piętn w wadze pólśredniej Nemmer 
(M>—Seweryniak (W) wszystkie roz­
strzygnięcia sędziów były słuszne. Mu­
szę zwrócić owaigę, że sędzia ringowy 
p. Ermainowtoz był zbyt pobłażliwy dila 
zawodników polskich, nie reagując na 
nieprzepisowe ciosy.

Pozatcm zauważyłam, że sędziowie 
polscy przy swoich orzeczeniach mało 
zwracalią uwagę na kwalifikacje tech­
niczne zawodników.

To. ćo wnćeślf bokserzy warszawscy 
w niedzielę na ring, nie narwałbym do 
bryjn boksem — dużo muszą jeszcze 
mad sobą pracować. Brak im techniki, 
co przy sprowadzeniu dobrego trenera 
iańw’0 mogą zdobyć- Najładniejsza wal 
kę dnia stoczył w wadze koguciej Hof­
stetter (M) i Kazimerski (W). Bvł 
to piękny klasyczny beks. Pozaitem na | 
wyróżnienie zasługuje jeszcze Karpiń­
ski — wasz mistrz Polski. Poza tam 
mniszę przyznać, że cała drużyna pol­
ska walczyła z zacięciem i ambicją. Z

I

FAVORIT
fabryka amerykańskiej’ gumy do żucia 

poszukuje reprezentantów 
wszystkich większych ośrodkach sportowych w Polscewe

Zgłoszenia łfctowne z referencjami i gwarancją nadsyłać: „Favo 
rit“, Łódź. ul. Łąkowa la.

Motocykle światowej stawy NORTON 
modele 1933 
„MOTOR TRADING"

WARSZAWA
KREDYTOWA 2-4 Tel. 238-08

Żądajcie phuspekiow:

rżnięty własnem tempem puchnie 
kompletnie i do głosu przychodzi 
Pasturczak. który jednak przewagi 
swej nie potrafi należycie wyko- 

Wynik remisowy. Stanrzystać. Wynik remisowy.

-

pl azawodników moich ,,a ° eir 'sLZJt!” _ , 
nie postawić musze Sdjteinkoffwa i 
Hofstettcra. pozostali dali z Siebie 
wszystkie umiejętność, iakiemi roz­
porządzali. Na zakończenie muszę pod 
kreślić, iż zarząd XV. O Z. B. zgoto­
wał nam doskonale przyjęcie.

Sędzia główny zawodów Paweł Er- 
matiowicz: Drużyna monachijska, któ­
ra walczyła ź reprezentacją Warsza­
wy. nie jest tą reprezentacją Bawarczy 
ków, która tak dfcietaie walczyła w 
Pozmamiu. Z ówczesnej reprezentacji 
widziałem tylko Hofstettera i Schlein- 
koffera, którzy w niedzielnych z;rwo- 
uacli prcźeitTtowali si<? doskcnaic. Resz 
ta iF.ctniccKich reprezewto
wata średnią klasę polską.

Niesmaczne wrażeii e w ywołało wy 
siąpienie bawarczyków z żądaniem po 
wiekiszenia kolegium sędziowiskiego o 
ieszcze jednego sędziego punktowego 
Niemca. To samo miało nriełsce w Po- 
anamiu w łatce z reprezentacją Mo- 
iiaclwt«”- Gtfy wldaeli, że przegrywają 
zawgMŻy, uciekali do takich niesympa 
tycznych machinacyj.

Zwyciężać należy »• ringu, a nie 
przy zielonyim stoliku. Dopiero stanow­
cza decyzja W. O. Z, B. ostrzegająca 
kierownictwo drużyny niemfecklej, że 
o jle nie » yśle na ring swych zawodni­
ków, Związek warszawski będzie uwa­
żał umowę z Morraohjuni za nieistnieją­
cą — poskutikowala i doprowadziła do 
przytomności kierownictwo Monachium.

Warszawa, w mecz« z Monachium 
zaprzeentowiała się tiarsgół bardzo do­
brze. Znać wytrwała prace czołowych 
kfhibów bcksenskich w Warszawie. 
Boks jaki zaprezentowali pięściarze sto 
licy. stał na wysokim poziomie od wa­
gi muszej do półciężkiej.

Mtisźę stanowczo zaprotestować prze 
ciwko orzeczeniu watltó Dreher (M) — 
Doroba (W) w wadze średirlęj. Wynik 
remisowy krzywdzi Polata1, który 
szczetgóhtre w trzectej rundzie miał wy 
bitną przewagę. 

m. al.

aie bardziej agresywny niż w Ło­
dzi, operuje głównie lewą. Jeden 
z ciosów „przyjmuje się“ i Bąkow- 
ski idzie na deski. Wstaje mocno 
zamroczony? ale mimo to Schlein- 
koffer n'e może go do gongu wy­
kończyć.

W drugiem kole walka toczy się 
więcej w zwarciu, w którem Nie­
miec pracuje wprost pierwszorzęd­
nie. Jego krótkie ciosy zwłaszcza

Z boisk stolicy
Mecze piłkarskie rozegrane w sobo­

tę i niedziele w Warszawie przyniosły 
następujące wyniki: z %

Makabi - PWATT 4:2 (1:1). Gra­
cze PWATT odmezaia sic dosko­
naleni warunkami tizyczmemi. Ostoją 
ich drużyny był Bazytuczuk na obro- 
„ńe - wielokrotny reprezentant War­
szawy Makabi wystąpiła z Błutnanem 
na obronie i Seiwseren'. nowopozy- 
skatiym graczem z Makabi krakow­

skiej na środku napadu.
Gra do przerwy równorzędna. Pro 

wadzen e zdobywa PW A I i ze strza­
łu Pilmslkiego. Wyrówmuje Ainster- 
dammer z rzutu karnego. Po przerwie 
drużyna żydowska prowadzona je$‘t 
doskonale przez Selimsera. który zdo­
bywa dla niej’ pozostałe trzy bramki. 
Drugą branłke dla pokonanych strze­
lił Wojdak. Sędzia 0. Glinka

Sarmata — Elektryczność 1:1 (1.0). 
Mecz z cyklu o weiście do kl. A Pod- 
okręguokrętgu Robotniczego \\GZPN 
zakończył se wynikiem remisowym 
krzywdzącym nieco Elektryczność. 
Prowadzenie dla Sarmaty zdobywa 
Kwieciński, po przerwie dla r.lektrycz 
«ości strzela brantke W ierczak sę­
dzia p. Malanowski dobry.

Gwiazda — Czarni 1:0 (1:0). Druzy 
na Czarnych pretendującą do kl. A. 
Podok:rę®u Robotniczego przez 89 mi­
nut gry zacięcie broniła sic i dopiero 
w ostatniej minucie solowy bieg Ler- 
mera I kończy się zwycięstwem Gw a- 
zdy. U pokonanych na wyróżnienie za 
słnigntie Weoner na środku ataiku i pr. 
obrońca.

W Warszawie w sobotę i niedziele 
goścrla drużyna pinig-ipongowa Steniu | 
łódzkiego, rozgry waiąc cały szereg me 
czy z drużynami warszawskiemi. Ping 
pongiści lódzćy zaprezentowali sie nie 
co słabiej od niedawino ba-wiacej w 
stolicy Hasmonei lwowskiej. Wyniki 
brzmiały: Makabi—Stern- 7:3. Stern— 
Żar 7:3. Stern - OKS 6:4. Stern — 
Księżyc 8.2: Stern — Skra 9:1. Stern 

I— Maraton 7:3.
Wiosenny bies: naprzelai. rozegrany 

w ^Warszawie w mjdzieie na Grocho-
wie. zorganizowany przez WOZLA na 
dystansie 2.500 mtr. zgromadził na 

| starcie 10 zawodników'. Zwyciężył 
Rusiewski z Orła w czas e 8 m. 05 
sek. przed kolegą klubowym Adamczy 
kiem. 3) Możdziński (Sann.)

Skra — Świt 8:8 w boksie. Wyni­
ki: W. muszą — Aiiyszewsfc: (Skra) 
remisuje ze Szczyglowskim (Świt), a 
Wójcik (Skra) prze®rywa niezasłuże- 
nie z Witka (Świit): w. kogucia — 
Wódkowski (Skra) rem istnie z Kowal- 
skin II (Świt), w. pióikowa. Poncy­
ljusz (Świt) zwycięża Owczarka 
(Skra): w. lekka: Pankiewicz (Skra) 
.po najładniejszei walce dnia wygrywa 
wysoko na punkty z Kowalskim I 
(Świt); w. pó łś redn ja: Głowacki
(Skra) nokautuje Longina (Świt) w 
p erwszem starciu: w. średnia: Ana- 
szewski (Skra) ulega Kluczewskiemu 
(Świt): w. półciężka: Doroźktewicz 
(Skra) bije zdecydowanie na punkty 
Stawikowsiklego (świt). 

w podbródek zupełnie rozklejają

Mimo to w III-ej rundzie ma on 
jeszcze tyle sił aby iść va banque, 
dzięki czemu parę razy dosięga cel 
nie przeciwnika, który jednak roz­
strzyga walkę wysoko na swą ko­
rzyść. Stan 5:3 dla Warszawy.

Waga V. Seweryniak (W.) — 
Nemmer (M.). Niemiec nie tyle mo­
że szybki ile nerwowy i trzęsący 
się, Seweryniak jest zwykle w 
pierwszej rundzie, aż nazbyt fleg­
matyczny. Ciosy jego są zbyt po­
wolne i do tego zgóry sygnalizo­
wane. Runda dla Niemca.

W drugiej Seweryniak rozgrze­
wa się; trafia kilka razy celnie, ale 
słabo. W ostatniem kole na ringu 
jest już tylko Seweryniak i Nem­
mer w charakterze punching-ballu.

Mamo to po decyzji orzekającej 
zwycięstwo Polaka, zdaniem na- 
szem nie ulegające najmniejszej dy­
skusji, monachijczycy zakładają 
protest, telefonują do poselstwa, że 
ich krzywdzą, żądają drugiego sę­
dziego niemieckiego, jednem sło­
wem — kompromitują się fatalnie.

Waga VI. Dreher (M.) — Doroba 
(W.). Walka od początku do końca 
prowadzona w bardzo żywem tern 
pie. Doroba przeważa w pierwszej 
rundzie siłą i wzrostem, w 
drugiej w ciosach, a w trzeciej w 
agresywności do tego stopn a. że 
musi uganiać się po ringu za Niem­
cem. To też wynik remisowy bar­
dzo skrzywdził pięściarza Legii, 
czemu też dała wyraz publiczność. 
Stan 8:4 dla Warszawy.

Waga VII. Karpiński (W.) — 
Bauer (M.). Ostre tempo narzuco­
ne przez Bauera Karpiński prze­
trzymuje, ale przewagi swej nie 
potrafi odpowiednio wykorzystać, 
marnując wiele okaizyj do uloko­
wania ciosów.

W drugiem kole Bauer, który 
czuł pewn e dobrze w kościach 
piątkowy k. o. z Chmielewskim 
przestaje istnieć na ringu: Karpiń- 

. ski bi.ie ile wlezie, ale. jak zwykle, 
sam się też tak męczy, że ciosy 
jego z każdą sekundą są coraz słab 
sze.

To też mimo olbrzymiej przewa­
gi w trzeciej rundzie nie potrafi on 
wykończyć Niemca i schodzi z rin­
gu równie zmęczony jak przeciw­
nik. Warszawa prowadzi 10:4.

Waga VIII. Sólch (M.) — Sełdel 
(W.). Seidel przesunięty o dwie 
kategorie wzwyż nie był żadnym 
przeciwnikiem nawet dla tak sła­
bego pięściarza jak Sólch. Po dwu 
bezładnych rundach, w trzeciej na 
skutek wybicia Seidlowi zęba wal­
kę przerwano ogłaszając zwycię­
stwo Niemca przez techniczny k. o- 

Ostatecznie Warszawa zwycię­
żyła 10:6.
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żądać w aptekach I drogerjach.

Д1 REKSZ»

Nowi ludzie
^oweia pięściarska

Thieimeyer oçemal «ale^yicæ 
niewyraźne Położen^j 

■Jf>e‘Jac^^n siedział pod kh 
j« to nie można by|„ „0 

Mena«* Howarda prf,. 
k i interwenjowac 1 dzwonił 

Lie na Houston Street, 
dwuikrotn Harf|ey odrzucił 
«Æio zl0“nia 

ŚP '

Chciał rozprzesir^’^10 je,nkins 
T-, J^okoju. Za j-ielj nawet jak i White nie niedziel’ nawet 
o aresztOwa,nilU Jaóks^3’ 
puszvzalnie za przycZV113 f kt 
sleya gazety pominęły ten 
meczeniem. Tliielmeyef 
istocie zbyt namiętni'11 JS 
czem, abv wyrzec sie ro®Pa^‘ 
węj gry. Kdy zostawała ch?fb\ 
Sedna, jedyna szansa. Dr. 00 
diruffe, ryzykujący w nieipo-; 
myślnym wyniku jednej waw'j 
odstąpienie od wszystkich swo-i 
’yb olanów i ^mierzeń, urósł 
niezmiernie w jego oczach. B>"ł 
wickiu] przcciwnikieim. Bo żc 
doktór nfe złamie nąz danego 
słowa, Tijiduicver nie lnja,| naj- 
nmiejszyicb wątpliwości. Co go 
y Każdymi razie skłoniło do ta­
kiego posunięcia? Miał prze- 
Thta^v ^ach mocne dowody.

-meyer wiedział o tem do-' 
Qrał do końca swą roięl 

'"mc oskarżonego, ale była]

to tylko gra na zU,Aę' . ; sau 
w swą szczęśliwa gwiazdę 
kał szansy. Teraz gdy znalazł 
kl tak nieoczeki|vanic. zaStai~_ 
wiał się «nad leikkomyślnyni P 
stępkiem Woodruffe‘a...

Mc. Kcę skończył właśnie 
statui rozdział świeżo wydanej 
nowieśoi i zasiadł do swrcgo ol- 
пг^у1л’.ско radjoaiparatti. Stacje 
ninjCści?a,y jedna drugą, wyła- 
hpa;y s.^ z nicości i rozpływały 
nem C kla’ 2ycie te^n-Ho w czar­
nin ’yszcz3cem pudle, skoni- 

’ ■niętną murzyńską piosen- 
marsza "?s.ifo się triumfalnenii 
bie S ' ni«TX>K-oiło samo sie- 

jazgotem c”7?1’ niezrozumiałym IХЙ. s,sr a',vc" 1epesz- 
wielka «гЛ ‘ : wvnizała się
cąca o czerni’’i1 a n,el°d’a’ szep- 
SMin. r**11«-!

I Chlopąik nie ż‘m„ • , - vl .Woodruffe w«eaad7aX«ia^ 
milcząc stanął za nhn f ł 
cii się dopiero, Czując‘na 
Uiu ręlkę doktora.

— Czy wiesz, mój cliloocze 
ge żałuję swego uniesienją? Wv 
rwałem sie. iak sniankaez'
_ 0 czeni pam myśli? 
__ 0 jutrzejszej walce.
__ Jak pan może talk mówić, 

doktorze!
Woodrutle nerwowo zagryzł 

wargi

Odwró-
1 ramie-

— Ja wiem, Vic. żc on nic 
może wygrać! Ale zważmy na 
nieszczęśliwy wypadek, Dla za­
dowolenia własnych anibicyj, ry 
żyłkujemy wielka sprawę całego 
sportu. Nieszczęśliwy przypa­
dek i ustępujemy dobrowolnie z 
pola, zostawiamy sztandar w rę 
kach złodziei i bandytów!...

Mc. Kee wstał i wyprostował 
się na cała wysokość.

— To nie nastąpi nigdy! Chy­
ba... chyba, że Howard zabije 
nmiie ju'tro w ringu!...

.•••••*••
Dan Norton, przyjaciel Woo- 

druffe‘a jeszcze z .lat młodości, 
hvł w\cofanym już dawno z 0- 
b egu bokserem, a ostatnio zą- 
? ucił nawet i trenerstwo. Jego 

•'i.i.q sala na nrzedmie- 
•'each Brooklynu od dłuższego 

«i- oglądała Ćwiczących, diod’kiedvs^tawial na niej pier 
kroki niejeden z głośnych 

1 VXz-Ze-R miśtlzów. Dan Norton 
1>°znic' . t n, człowiekiem, o byl właśnie t njjał Wood.ruffc, 
którym ' ffjej zaprawie bok- 
mówiąe o s« w

w Norton
rozmowie z do daw|)C
doprowadził swa s 
go, świetnego w?*

01.il Crossley wybiegi ttgu Pini Crossie/ . „ sp0J_ 
dnia wcześnie) z r^c;skoczy| 
rzawszy na zegary łal.^AWki. 
do przejeżdżawcej ‘ ,e
Rozmowa, jaka nro"aJ n10ścle 
rema spotkanymi) l>rZ\.,rKi2nę 
brooklyńskim ludźmi pr <e_ 
la sio niwo, tak ż« k'±, „zy 
źli się na miejscu, osta'e p 
gotowania do meczu bv<y

skończone.
Za chwile Fred Howard 

wszedł na ring, a z drugiej stro­
ny zbliżał sie też Mc. Kee. Obaj 
nic mieli rękawic. Dłonie krę­
powały iin tylko bandaże i gu­
mowane taśmy.

Sprawą sędziego przeszła bez 
spornie.
czerstwy o atletycznym torsie, 
stanął na środłk’11 arenv.

Thiełmeyer i Jenkins z ręczni 
kami na karkach obsadzili na­
rożnik Howairda. Woodruffc zo­
stał sam przy swoim uczniu.

— Crossley, pan będzie mie­
rzył czas razem z nir. Whi- 
tce‘m — poprosił doktór. — Ta­
kie jest życzenie nas wszyst­
kich.

Czterej mężczyźni. którzy 
przyszli z Crosslcyein usiedli 0- 
bok grupki ludzi z towarzystwa 
Thielmeyęra.

— Zaczynajcie, do pioruna!— 
krzyknął Fred Howard.

— Zdąży pan jeszcze prze­
grać — odpowiedział Mc. Kee.. 
Ring wolny!

Woodruffe, trzęsąc sic formal | 
nie z podniecenia, przełazi przez 
liny nazewpatrz.

Danig!
Mc. Kee zaledwie 

wstać ze swego krzesła, gdy Ho 
ward znalazł sie przy nim. Ude-.j 
rzył z obu rąk naorzemian, ale1 
Vic zdążył odparować i ostrymi 
ciosem w twarz odrzucił Howar 
da do tyłu. Oba j zna leźl i się' 
na środku.

Dokoła było zupełnie cicho i 
itipot nóg w ringu rozlegał się; 
donośnie. .Walczący szczepili!

Dan Norton. siwy,

zdąży!

się ze sobą wzrokiem i stężeli 
ną moment w bezruchu.

Howard ruszył pierwszy, ale 
lewa Pięść Mc. Kee wcześniej 
doszła do celu. Fred nic zdą­
żył się schylić. Odpowiedział 
lewą i prawą i Mc. Kee złapał 
w klamrę.

Szorstkie taśniv rozrywały 
skórę. Howard krwawił już z 
ust i z nosa, a Vic miał rozciętą 
powiekę.

Norton przeskakiwał za nimi 
bezszelestnie odmłodzony powie 
wetn zaciętej, bezpardonowej 
walki.

Mistrz zaatakował znowu. Do 
skoczył bliżej i z póldystansu od 
dał straszna serie w tułów, 
wpędził przeciwnika do rogu i 
wszedł do zwarcia. Mc. Kee 0- 
puścil na chwile powieki, zasko 
czony podstępem. Wtedy otrzy 
mai uderzenie pod ucho, które 
wstrząsnęło nim całym...

W przerwie Woodiruffe zmy­
wał mu twarz wodą ł pośpiesz­
nie zaklejał plastry nad okiem.

— Co ci jest, mój chłopcze?,.. 
Co to było?...
... O11 pluje w oczy... Strzela
.simą... Nźkt nie widzi... Ale to 
nic. wygramy!...

—- I rzymaj go na dy-stans... 
Stan w prawej,pozycji j sprowo­
kuj go do uderzenia prawą wgó- 
rę...

Ring wolny!
On musi wpaść na ten c.os.. 

Patrz dobrze..
Dang!
Mr. Kee rozpoczął natarcie z 

lewej 1 kiedy Howard wyszedł 
mu urokiem z pod ręki zmienił 
pozycję. Miistnz symulował teraz

i

uderzenie prawą wdół, bo Vic 
zauważył jak na ułamek sekun­
dy przedtem jego oczy pobległy 
wsórę. Cios przyszedł tak. jak 
przewidział Mc Kee i trafił w u- 
gięte ochronnie lewe ramię. Pra­
wa pięść V.ca wyprysła jak ka­
rabinowy pocisk i trzasnęła w 
podbródek.

Howard zgiął Się wpół i upadł 
na kolana.

Dan Norton krzyknął mu w u- 
ćno upływające sekundy, lliiel- 
meyer przedostał się połową cia­
ła poza sznuTy C machał rozipaez- 
liwie rękami...

Howard podnosił się z desek
— „7“! „8“!
Mc Kee skoczył, aie tamten 

chwycił ro i przycisnął do sie­
bie.

Norton Initerwenjował.
Mc. Kee zmylił lewą i powtó­

rzył druzgocące uderzenie z pra­
wej... i straszliwy ból przeszył 
ro na wylot. Ręka opadła bez­
władnie...

Mistrz nniął tym razem na- 
wznak i czynił rozpaczliwe wy- 
słkl. aby sie dźwignąć.

Na „4“ przekręcił się twarzą 
do podłogi.

— Fred! Fred! — ryczeli lu­
dzie z tamtego narożnika.

Vic widział wstające Neszczę- 
ścle...

— Złamałem rękę... złamałem 
reke.. — szeptał bezdźwięcznie 
sani do siebie.

— „7“. ..8“!
Howard był na kolanach...
— -9“! — wrz isnął Dan Nor­

ton.
Howard wstał...

(C. d. n.)

parokr.it
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Dwa mecze Argentyna - Urugwaj. Terror na boisku w Buenos Aires. Szał radości z powodu zwycięstwa

NAD URUGWAJEM 
nasz korespondent z Montewideo

REPREZENTACJA PIŁKARSKA ARGENTYNY PO ZWYCIĘSKIM MECZU 
O szczegółach tego niezwykłego na stosunki europejskie meczu piszę

Montevideo, w lutym 1933 r.
Dawno już publiczność sporto­

wa Argentyny i Urugwaju nie prze 
żywała takich emocji, jak w pierw 
szych dwóch miesiącach 1933 ro­
ku; bodaj od pamiętnych wypad­
ków na m strzostwach świata w 
Montev.deo w 1930 r., kiedy to Ar­
gentyńczycy, rozgoryczeni klęską 
finałową z rąk (a raczej nóg) go; 
spodarzy. zerwali z nimi stosunki 
sportowe.

Owe dwa lata rozłąki przynio­
sły cOprawda tu i tam wiele zmian 
rzeczywistych i urojonych; wpro­
wadzenie oficjalnego zawodow­
stwa, jako środka przeciwko emi­
gracji graczy do złotodajnej Italji 
i podniesienia poziomu, upadające­
go przez to, że zawodowstwo nie 
dało spodziewanych rezultatów.

Bardziej pokrzywdzonym został 
Urugwaj, którego gracze poczęli, 
po Italji, zasilać szeregi potężnych 
klubów argentyńskich.

Faktem jest, że w ciągu tego 
czasu, nastąpiło pewne przesunię­
cie sił na korzyść Argentyny.

Nadszedł jednak dzień pojedna­
nia; oba związki zrozumiały w 
końcu, że ten stan rzeczy dłużej 
trwać nie może ze względu na bra 
terstwo obu narodów... i wspólne 
interesy.

A zresztą był to moment pose­
zonowy i urządzenie zawodów mię 
dzypaństwowych zapowiadało do­
skonałą kasę.

Dnia 21 stycznia r. b. olbrzymi 
stadjon montewideański przybrał 
odświętny wygląd; 60 tysięcy pu­
bliczność; zaległo cementowe try­
buny kolosa i z niepokojem i stra­
chem oczekiwało rozpoczęcia za­
wodów. które odbyły się przy 
świetle elektrycznem. — w nocy.

Nigdy jeszcze jedenastka uruguaj 
ska nie stanęła na boisku z tak ma 
łą nadzieją zwycięstwa, jak tym 

I

chlubne świadectwa 
sportowej argentyń-

a może właśnie dlate-

KAKAO WEDLA
CARNERA W DRODZE DO EUROPY

na pokładzie włoskiego okrętu Genova, w towarzystwie dwu stewa r 
dów okrętowych

HOFSTETTER KAZIMIERSKI
oo walce, która wykazała fenomenalną forme Polaka

razem. Brak było poprostu graczy, 
zdolnych do wypełnienia luk w 
drużynie; stare gwiazdy, o sław­
nych nazwiskach, zawiodły zupeł­
nie na treningach, tak, że do wałki 
stanęła drużyna młoda i bojowa, 
od której właśnie spodziewano się 
walki na śmierć i życie.

Przewidywania te sprawdziły 
się całkowicie; po grze, pełnej en­
tuzjazmu i szybkości, ale pozba­
wionej Klasy i dobrych zagrań te­
chnicznych, zwyciężyła drużyna 
gospodarzy w stosunku 2:1. Ar­
gentyńczycy zostali serdecznie 
przyjęci i mecz odbył się w wa­
runkach zupełnie normalnych.

Tak zakończył się akt pierw­
szy idylli braterstwa południowo­
amerykańskiego. Akt drugi był je­
dnak znacznie ciekawszy. Oto 
związek argentyński poprosił o re­
wanż, 00 mu się, w myśl umowy, 
należało.

Zaledwie w 15 dni po meczu no-

Szamota startował w Paryżu pod­
czas „św. eta sportowego“ — bez po­
wodzenia. W parze z Honnemanem u 
łęgi kolejno parom: Michard — Zauns, 
Richter — Martnetti. Cozens — Sche- 
iretis. Finał wygrali Oerardbn i Marcel 
Jean.

Dwa rekordy świata ustanowiła zno­
wu fińska lyżwiiarka Verne Lesche: 
3.000 mtr. — 6 tn. 24,1 sek., oraz 5.000 
imtr. — 10 m. 33.6 sek.

Sharkey ma walczyć z Camera o ty­
tuł mstnz-a św a ta wszystkich wag dn. 
23 lipca w N. Yorku.

Rosenbloom pozostał nadal mistrzem 
świata wagi półciężkiej, wygrywając w 
hali Madison mecz z Heuiserem. Sę­
dziowie przyznali 6 rund Roseirtbloonio- 
wi. 5 — Hauserowi, a 4 uanaili aa nie- 
irozistrzygnięte.

Schmeling — Baer, spotkanie elimi­
nacyjne asów wagi cleżik ei. wyiznraczo- 

cnym w Montevideo, stanęła dru­
żyna uruguajska, wobec 70 tysięcy 
widzów, na boisku Independiente 
w Buenos-Aires. Atmosfera była 
bardzo burzliwa, gdyż tłum żądał 
pomszczenia klęski z przed dwóch 
tygodni.

Z początku jednak wszystko za­
powiadało się doskonale; wejście 
gości na bosko i powitan e publi­
czności, która odpowiedziała gwi­
zdaniem, nie speszyło wcale je­
denastki montew deańskiej; to są 
drobnostki, które w Ameryce Połu­
dniowej. są na porządku dziennym.

Gorzej trochę zaczęło s ę zapo­
wiadać, gdy przy stanie 1:1, goście 
poczęli otrzymywać różne pociski 
w postaci kamieni, zgniłych jaj i 
butelek. 70-tysęczny tłum, zran'o- 
ny w swych uczuciach „patrioty­
cznych“, już przy stanie 2:1 dla 
Argentyny wtargnął na boisko i 
pobił paru graczy uruguajskich.

Po wieki wysiłkach wreszcie, u-

IV paru wierszach z całego świata
mę zostało na dzień I-go czerwca.

Stribling został zdyskwalifikowany 
iprzeiz franicwsk. związek bokserski do 
dnia 8 czerwca, za .aiielojałria“ walkę 
■z Cha-rles‘em.

Na skoczni narciarskie) pod Oslo od 
był się konkurs skoków, rozegramy 
przy elektrycznem oświetleniu. Minio 
tak niezwykłych warunków uzyskano 
naogól dobre wyniki. Najdłuższe skoki 
w granicach do 50 nitr. długości uzy­
skali Norwegowie z doskonałym Arne 
Christiansenem na czele.

Konferenc)a narciarzy słowiańskich 
w Harrachowie uchwaliła m. in. statut 
wielkiej nagrody przechodniej, która

DWAJ JUBILACI
Schlenkoffer obchodził 150-te zwycięstwo na meczu z Bamasiakieni 

(w Łodzi), który wystąpił ix> raz 50-ty na ringu.

Aromatyczne, smaczne 
pożywne

STAN LWI IDEALNY NAPÓJ PRZY
ŚNIADANIU i PODWIECZORKU

MECZU URUGWAJ—ARGENTYNA 2:1 W M0NTEW1DE0TRZY MOMENTY Z

dało się ukończyć mecz zwycię­
stwem Argentyny 4:1.

I tu nastąp.! finał, godny całej 
komedji. Policja zamiast ochronić

po czterech latach rozgrywek stanie 
się własnością państwa, które zdobę­
dzie największą liczbę punktów. O u- 
fundowan e nagrody na pierwsze mi­
strzostwa w Pofcce uchwalono zwró­
cić się’do Pana Prezydenta Mościc­
ki eg o

Zapaśnicze mistrzostwa Europy od­
będą się w dniach 17 — 20 b. m. w 
Helswgforsie: do walki o mistrzostwa 
w stylu grecko-rzymskim zgłosili się 
reprezentanci 14 państw: Finlandia, 
Szwecja. Węgry. Łotwa. Niemcy, Nor 
wegja. Danja. Czechosłowacja. Itallja, 
Polska, Francja, Szwajcaria i Jugo­
sławia. 

gości od .^pieszczot“ tłumu, uległa 
ogólnemu ..entuzjazmowi“; w szła 
chętnym porywie narodowym po­
mogła znieść zwycięzców na ra­

Po skończonych mistrzostwach od­
będzie się w Goeteborgu wielki mię­
dzynarodowy turniej zapaśniczy, do 
którego zaproszeni zostaną najlepsi za 
wodnicy. 9tartującv w mistrzostwach.

Ostatnie wyniki hokejowe drużyn za 
morskich były następujące: Toronto— 
Zurych 3:1. Kanada — Szwajcaria 1:0, 
Massachusetts — Riessersee 4:0.

Szwedzki zespól A. I. K. pokonał w 
Wiedniu E. K. E. 3:0, a mecz Szwecja— 
Austrja wygrali goście 1:0.

Dziennik sportowy „II Mezzogiorno 
Sportivo“ zamieszcza obszerny arty­
kuł pióra publicysty Edwarda Kleńic- 
rera p. t. „Walasiewiozówna najszyb­
sza kobieta świata“.

Doskonale ujęty temat pozwala pu- 
bl czności wtoskiei na zapoznanie się 
ze stanem naszej lekkiej atletyki. Autor 
specjalni« aadmuje sie osoba Walasie- 
wiczówny. a następnie — Kusocińskie- 
go. Wajsówny i t. d.

W innym dzienniku pojawiła się no­
tatka że Przegląd Sportowy omawia­
jąc mistrzostwa lekkoatletyczne Euro­
py (1934 r.) zarzuca Italji uchybienia 
w rozdziale „płatnych zaproszeń“ po­
szczególnym państwom (np. polska—-4, 
Niemcy — 14.

Po tygodniu pojawiła się druga notat 
ka, jakoby „Gazetta della sport“ mia­
ła wywiad z p. Al. Szenajchem. preze­
sem P. Z. L. A. (?) i ten oświadczył, 
że Polska przykłada wiele uwagi do 
mistrzostw w r. 1934 i ma zamiar wy­
słać kilku atletów, poza przewidzianą 
ilością na własny koszt

mionach. Niezwykłe owacje nzy- 
skał zwłaszcza Roberto Cherro, 
napastnik „Boca-Juniors“, zdobyw 
ca wszystkich 4-ech bramek.

Stał się on bohaterem dnia; mo­
żna śmiało powiedzieć, że R. Cher 
ro w dnili 5 lutym Wył łrni-
popularniejszym człowiekiem w 
Argentynie.

W międzyczasie drużyna uruguaj 
ska, pobita i kontuzjowana, zdana 
na łaskę losu, opuszczała stadjon 
wśród gradu kamieni, butelek i 
przezwisk; dopiero, wezwany od­
dział policji konnej, eskortował 
biednych sportowców montevi- 
deańskich do hotelu i później na 
okręt.

Publiczność argentyńska wy­
padkami z dnia 5-go lutego nie 
zdobyła zresztą jakichś rekordów 
na tern polu. Ostatnie mistrzostwa 
zawodowe, zakończone zwycię­
stwem River-Plate, pełne były in­
cydentów poważniejszych. Już n e 
fakty pobicia graczy, lub ciężkie 
poranienie sędziego, ale strzelani­
na uliczna między zwolenn kami 
rywalizujących klubów, lub pod­
palenie trybun wrogiego klubu, 
wystawiają 
dojrzałości 
czyków.

Mimo to,
go, publiczność południowo-amery 
kańska jest zadowolona z siebie; 
szczyci się swoją gorącą krwią- 
temperamentem i entuzjazmem- 
twierdząc, że w ślamazarnej Ei,T<> 
pie n e umieją grać w piłkę nożną.

I mają rację. Oni zawsze 
racje.
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